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W  kraja zap inował niepokój o los drobnych 

oszczędności, składanych przez ładzi mniej, lub 
Średnio zamożnych, w instytucyach finansowych. 
Nadciąga nawałnica woiny. Żadne społeczeństwo 
me zachowałoby się obojętnie wobec zjawisua, 
wstrząsa'ącego interesami całego państwa, uczu
ciami każdego z obywateli. Tiudno żądać, aby 
w taKicb sy tuacjach ogół zachował sie obojątnie. 
A le od społeczeństwa kulturalnego wymagać sie 
musi, aby przez sztuczne lub rozmyślne wywo
ływanie fałszywych i niebezpiecznych nastrojów, 
juz prz >d wybuchem wojny, nie szerzono pa
nik. —  bez żadnej istotnej przyczyny i, co 
jeszcze ważniejsze, b e z  ż a d n e g o  r a c y o n a l -  
n e g o  c e l u ,  siejącej finansowe zniszczenie. 
Tymczasem u nas w kraju, dzięki jakiemuś 
czy w wysokim stopniu nierozsądnemu plotkar- 
itwu, czy też, co prawdopodobniejsze, z po
wodu chytrze obmyślanych planów spekulacyj- 
lych, wypłoszono już z miejskich i powiatowych 

ka„ oszczędności znaczne, wcale pokaźne kwoty 
Wkładkowe, narażając właścicieli, najniepotrze- 
bniej w świecie, na utratę procenta i niepewność 
przechowania podjętych sum w domu.

Co za powód tej paniki mansowei ? W ojny 
w  kr? iu nie ma, i według wszelkich obliczeń, 
tua będzie jej wcale. Ale przypuściwszy nawet 
tę ewentualność, tak jak ze stery możliwości 
wykluczyć nie podobna klęski elementainej, —  
to czyż pomyśleć można na chwilę, aby gotów
ka bezpieczniejszą była u kogoś w domu. zam
knięta w stchku lub zakopana pod gruszką, niż 

KW instytucyi finansowej, puszczającej ją  w obrót 
pożyczkowy, me trzymającej jej, w większych 
cumach, w ogniotrwałej kasie ? Kasy oszczędno
ści czy niejskie, czy powiatowe, prowadzą in- 
tere; pod gwarancyą powiatu lub gminy, prze
ważam oKuią kapitały na pewnych hipotekach 
lub udzielają kredytu wekslowego za silną po- 
ręką. Tutaj więc kapitał w małej tylko części 
spoczywa w gotowce, a w większości rozdzielony 
jest między pożyczających. To jest zasada fi
nansowa, to elementarz każdej kasy, przyjmu
jącej wkładki oszczędnościowe. Czyżby ogół 
tvcn ludzi, którzy zaoszczędzony grosz swój 
tym instytucyom powierzają, miał o tem nie 
w iedzieć? Skądżeby wziął się procent, a więc 
dochód, od złożonego ,,na książeczkę" w kasie 
kapitału, gdyby go instytucya nie puszczata w 
obieg pożyczkowy ? Rozmyślne lub przymusowe 
przetrzymywanie w kasie większej gotówki, by
łoby klęską dla każdej instytucyi finansowej. 
Nie na tym, który oszczędności swoje w kasie 
lokuje i w spokoju procent z nich spożywa, 
robi instytucya finansowa „dobry interes", —  
ale na tym. który, dając gwarancyę zwrotu, 
ten kapitał od niej pożycza.

Nie może zatem kapitał instytucyi finansowej 
tego rodzaju, być przedmiotem, niepraktykowa- 
nej zresztą w dzisiejszych czasach, bo przez 
międzynarodowe umowy wy kluczonej, spoliacyi 
czy też kontrybucji wojennei —  już choćby z 
tego powodu, ż e  g o  w k a s i e n i e  ma  i b y ć  
n i e  p o w i n n o ,  bo jest on rozdzielony na set
ki i tysiące dłużników, bo spoczywa on na pe
wnej hipotece majątkowej.

Jakikolwiek więc, w najbujniejszej i najbar
dziej pesymistycznie nastrojonej wyobraźni, był
by przebieg i wvniK wojny, toż kapitał nigdzie 
pewniejszym być nie może, niż w istytncyn i 
nansowej, która lokuje go pod pewnemi, usta
wą określonemi gwarancjami. A  jeżeli już o 
niepewności ma byc wogóle mowa. to najmniej 
może je j być u ludzi, me przygotowanych na

przechowywanie kapitała gotówkowego, nie ma
jących tych schowków i tej czujnej straży, ja- 
kiemi rozporządzają instytucje finansowe, zo
stające pod nadzorem władz publicznych.

Z  argumentami, puszczanenr w obieg przez 
stugebna, spekulacyjną iamę, żaden rozsądny i 
uczciwy człowiek nie podejmie się polemiki. 
Bvłaby to dyskusya „z ślepym o kolorach". 
Ale obowiązkiem tych, co się na kolorach zna 
ją. co widzą i patrzą na istotę rzeczy, jest 
uspokoić naiwnych i wyth5maczyć im. ż e  ż a 
d e n  r z ą d  na ś w i e c i e ,  w swoim własnym, 
dobrze zrozumianym interesie, ani nie będzie 
zaczynał, ani me będzie kończył swej gospo
darki, od obalania, lub rujnowania instytucyj, 
podtrzymująch kiedyt i dobrobyt publiczny. 
Przeciwnie, każdy rząd instytucye takie m u
s i a ł b y  s t w o r z y ć ,  gdyby ich nie było.

Tymczasem atoli stwierdzić należy fakt nie
słychanie smutny, mogący przybrać cechy epi
demii, a w jej następstwie klęski ekonomicznej, 
a streszczający się w tero. że właściciele wkła
dek oszczęanościowych zażądali nagle ich zwro
tu, z w ł a s z c z a  o d  p o w i a t o w y c h  i m i e j 
s k i c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i .  Okienka kasje
rów tych instytucyj od dłuższego czasu są w 
oblężeniu, —  zwroty, pomimo że kasy do na
tychmiastowej srypłaty prawnie zobowiązane 
nie są, wynoszą już wcaia poKaźne kwoty. Ci, 
co zwrotu wkładek żądają należą przeważnie 
do sfer włościańskich i robotniczych, jakkol
wiek nie brak między nim' także oszczędnie 
żyjącej inteligencji. Wszyscy przychodzą do 
kasyerów z rozstrzygnąłem już ,.a priori" przez 
siebie pytaniem; czy tu 3ą p e w n e  ich pienią
dze? Odpowiedzią jest zwrot kapitała...

Oczywiście kasa traci La tej operacji, a stratę 
pokrywa wyjmujący nagle, bez statutowej za
powiedzi, swój wkładkowy kapitał Kasa nie 
może trzymać leżącego kapitału, bo me byłaby 
w możności opłacić wkładającym procentu; musi 
więc także w formie reeskontu zaciągać pożyczki 
w innych instytucyach finansowych. W  ten spo
sób straty są obopólne i bezcelowe, a ten czyn
nik, któryby je  wyrównać zdol&l. kapitał, wy
cofany z obiegu, leży bezczynnie pod lichem 
zamknięciem, gdzie ma być rzekomu „pewnym".

Podrywa się tedy w ten sposób kredyt pu
bliczny i, co zatem idzie, normalny rozwój kieł
kującego u nas dobrobytu w zakresie rolnictwa, 
handlu, przemysłu™ Gdyby bowiem obecna epi
demia wycofywania wkładek oszczędnościowych, 
wynoszących przecież dziesiątki i setki milionów 
koron, potrwać miała dłużej, to oczywiście u- 
staćby musiało e s k o n t o w a n i e  p o ż y c z e k ,  
co pociągnęłoby za sobą upadek kredytu. W  ten 
sposób kraj i społeczeństwo zgotowałyby sobie 
same k l ę s k ę  wcale nie mniejszą od tej, jaką 
wjwołaćby mógł najgroźniejszy choćby pogrom 
wojenny.

Jest to w tej dla nas kwesty? n i e s ł y c h a 
n i e  p o w a ż n ą  i w następstwach groźniejszą, 
od nadciągającej z południa wojny. Już uo tej 
chwili, zanim padł pierwszy strzał nad Driną 
lub Sawą, straciliśmy, przez bezmyślność naszą, 
z naszego ciężkiego dorobku, bardzo posaźne 
sumy, które powinny były pozostać w kiesze
niach niezamożnej, a o przyszłość swoją 
stroskanej ludności.

rra bezmyślność, z jaką dokonuje się u nas 
wyjmowanie wkładek oszczędnościowych, cechu
je właśnie nasze biedne, ekonomicznie upośle
dzone i niewykształcone społeczeństwo, nie zda
jące sobie zupełnie sprawy z finansowych obro
tów i ich podstaw, drżące o grosz swój zdo
byty ciężką pracą, a niezdolne do samodzielnego 
i rozsądnego niema zarządzenia. Posłowie, du

chowieństwo, przywódcy ludu, powinni oddziałać 
na trwożliwych i powstrzymać panikę, która 
nieobliczalne wyrządzićby nam mogła szkody.

Poznań, 16 marca.
(Centrum n centralny komitet polski. — Krytyka k(t 
poselskich w Berlinie. — Samorząd miejski, nsdbarmistr* 
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czne. —  Z tiatrn.)

Pisząc na tem miejscu roku zeszłego o kom
promisie naszych władz wyborczych z niemiec
ką centrową partyą katolicką co do wyborów 
w okręgu roiędzyrzeeko-babimojskim, w którym 
na rożka., centralnego komitetetu polskiego Po
lacy w liczbie 8 tysięcy na ogólną liczbę 22 
tysięcy wyborców z góry głosowali na centrów 
ca ks. Raenspisa, —  wyrazibm wątpliwości za
sadniczej natury. A  mianowicie nie chciało mi 
się wierzyć, żeby sojusz ten przyniósł nam ja- 
kickclwiel korzyści, zapewnił wzajemność cen
trum i zacieśnił wzajemne stosunki pomiędzy 
katolickimi Polakami a Niemcami.

Najgorętszym propagatorem tej idei byl pos. 
N a p i e r a 1 s k i. On fceż przyczynił się główn:a 
do utworzenia polsko-rentrowego komitetu pra
sowego z zadaniem łagodzenia przeciwieństw w 
obu obozach. Sam w nim zajmuje stanowisko 
wiceprezesa. Zdawało mu się i jego przyjac'o- 
łom, źe centrum, które chwilowo jest w opozy
c j i  rządowej, szukać będzie w Polakach stałego 
sprzymierzeńca, i że Polacy na tem dobrze wyj
dą. Tymczasem —  jak przewidywali przeciwni
cy sojuszu —  wszystkie te rachuby zawiodły. 
Centrum obiecało wzamian za glosy polskie w 
okręgu międzyrzecko-babimojskim oddanie Pola
kom innego okręgu —  (chyba, na Śląsku, bo w 
Wielkopolsce żadnej nie posiada organizacji)—  
kompromis w ogólnych wyborach i zgodę w 
pras'e. Tego wszystkiego nie tylko nie myśli 
centrum dotrzymać, ale wogóle zaprzecza, i ta 
najofieyalniej —  wogóle istnieniu jakichkolwiek 
układów. Umarł przywódca centrowy, hr. Hom- 
pesch, który podobno pertraktacye z Napieral- 
skim towarzyszami prowadził. Może też centrum 
sądzi, że dni Biilowa są policzone i że stani9 
się znów partyą rz r^ w ą  z kardynałem Kop- 
p.nn na czele?

Dość, że nrządzin Bobie centrowcy w tajem
nicy zjazd w Pozuani.1, celem zorganizowania 
c e n t r o w y c h  k a t o l i k ó w ,  —  a raczej ±ch 
zdobycia, chociażby kosztem Polaków w W iel
kopolsce. Kiedy prasa hakatystyczna z obawy 
o stratę gorąco protegowanych katolików rzą
dowych. wszczęła alarm o rozbicie Niemców w 
Poznańsltiem i Prusach Król. na rzecz Polaków 
zaczęli centiowcy najpierw przez usta Ślązaka (!) 
dra Porscha z a p r z e c z a ć  istnieniu jakiekol
wiek łączności z nami, kompromisu w okręgu 
mięlzyrzecko-Dabimojskim, układów z central
nym komitetem, a nawet równocześnie zamie
ściła centrowa „Schles. Yolks-Zeitung" kłamli
wy artykuł o funduszach1 ,.skarou narodowego" 
w Raperswylu, oddanych na rzecz sprawy wrze- 
sińskiej.

Nie dziw, że teraz „Kuryer Pozn." energicznie 
domaga się od posła Napieralskiego i central
nego komitetu wyjaśnienia sprawy i zdemasko
wania obłudy centrowej dokumentem, i listami, 
chociażby zmarłego hr. Hompescha.

A  równocześnie cala prasa, nie wyłączając 
„Dziennika Poznańskiego", który z niespodzie
wanie ostrym wystąpił artykułem, krytykuje

  /

niejasność i rozbieżność akcyi w obu Kołach 
poselskich. Koło sejmowe trzy razy zmieliło 
swoje stanowisko wobec podwyższenia podatków 
w Prnsiech, Koło parlamentarne rozbiło się na
wet w głosowaniu nad podwyższeniem budżetu 
sieci telegraficznych. W  dalszym ciągu obrady 
Kół odbywają się przy drzwiach zamkniętych, 
a  obiecanych z posiedzeń komunikatów, prze
znaczonych dla wyborców, jak nie widać, tak 
nie widać. Społeczeństwo rozgoryczone i rozbite 
w osądzaniu sprawy rydzyńskiej, czeka także 
daremnie na wydanie sądu przez Koło parla
mentarne, któremu akta oddał poseł Dziembo
wski.

Ten b edny ogół, który dosyć ma do czynie
nia z sobą i u siebie, ciągle jeszcze pilnować 
musi pracy swych wybrańców i nieraz da 
wać wskazówki tym, od których ich się spo
dziewać należało.

A  rząd prnski w dalszym ciągu szerzy jad 
reakcyi i nadużyć. Świeżo wykryto znów w 
„Beri. Tageblacie" rzecz niesłychaną. Otu z roz
porządzenia ministra Moltkego, nadburmistrz 
miasta Poznania rozesłał po wyborach do Rady 
miejski): poufne zapytanie do urzędmków miej- 
skich(H), z jakiego powodu w wyborach udziału 
nie Drali. Urzędników tych płaci miasto Poznań 
i rządowi nie przystoi najmniejsze prawo Jurys
d yk cji nad mmi. Zainterpelowano burmistrza 
w te 1 kwestyi na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej. Przyznał bez zastrzeżeń, że rozporzą
dził rozesłanie okólnika „z wyższego rozkazu". 
Na zarzut polskiego rajcy, że podobne postę
powanie jest przewinieniem, za które kodeks 
karny przewiduje karę dwuletniego więziema, 
odpowiedział uśmiechem. —  W ie dobrze, że 
co najwyżej, otrzyma —  order i utoruje solie 
drogę do dalszej karyery Furda sprawiedliwość, 
wolność sumienia i ten tak wspaniałomyślnie 
prz»z rząd gwarantowany samorząd miejski. 
Najlepiej temu, kto jest dowolnym pachołkiem 
dzisiejszego rządzi junkrów i hakaty stów.

Podnoszą oni tryumf z powodu memoryału 
mę.moryału komisji kolonizacyjnej, rozdanego 
posłom sejmowym. Chociaż bowiem nie Wjwła- 
szczono jeszcze dotąd nikogo, npatiują w spra
wozdaniu z czynności komisy! skutków ideal- 
nycn (!) tej sławetnej ustawy. Głównie podno
szą, ze spadła wygórowana cena ziemi (1907—  
1508 marek za ha, 1908 —  1181 m. za ha), 
że popyt z tego powodu niemieckich kolonistów
na knpno i dzterławy jest zr,aczr>«e ^eicjkasy,
niż w roku zeszłym, że wreszcie bank chłopski 
mógł rozwinąć w tych warunkach skuteczniej
szą działalność. Tymczasem druga strona me
dalu. którą się pomija, wygląda wcale Pla Niem
ców niekorzystnie. Frzedewszystkiem ani śladu 
powszechnej trwogi i rozpaczy polskich właści
cieli, to znaczy naigorszego upadku moralnego; 
dalej znaleźli się co prawda kurczyciele ziemi 
ojczystej międ/.y nami, ale było ich znacznie 
mniej, niż w latach poprzednich; wreszcie bli
sko cztery razy tyle, co od Polaków, zakupiono 
zitmi od Niemców, to znaczy, że prywatna wła
sność junkrów k u r c z y  s i ę  coraz bardziej.

Opuszczając smutny ten w każdym razie te
mat, podnieść należy, że większość tych, którzy 
na ziemi się utrzymali i na pastwę wrogom 
wydać jei nie myślą, orgauizuje się i rozwija 
się coraz lepiej. Dowodem tego świeży zjazd 
C e n t r a l n e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o 
d a r c z e g o ,  w którym wzięło udział 250 z gó
rą osób, w tej liczbie znaczna ilość kobiet. Ob
radowano poważnie przez trzy dni na posiedze
niach plenarnych i sekcyjnych, urządzając przy- 
tem mały b o j k o t  p o s t ę p o w e j  p r a s y .  Je
dynie umiarkowanego „Dziennika" reprezentant.

miał przystęp. Podobno stało się to z obawy 
przed policją, gdyż podług ustawy kagańcowej, 
na zebraniach wolno być tylko członkom towa
rzystwa. Zapomniano —  trochę umyślnie — o 
tem, że ograniczej liczbie gości wstęp jest do 
zwolony

Dalszym dodatnim momentem jest organizacja 
„Młodych Ziemian", dążąca do spoleczmgo i 
kulturalnego podniesienia stanu coywateisKiego 
i ludu roboczego. W  istocie, współpracownictwo 
przyszłych właścicieli majątku w kółkach rolni
czych i towarzystwach robotniczych zapełni do
tkliwą jeszcze w tej mierze n nas lukę

Jak słychać, jest w drodze ukształtowania 
się Towarzystwo demokratyczne o tendencji wy
bitnie politycznej, a skupiające się dokoła „Ku- 
ryera Poznańskiego". Na razie brak szczegółów. 
Będzie ono w każdym razie przeciwstawieniem 
do kasyna korserwatywnego.

Dyrektor Lelewicz robi starania około wy,a 
zdu na maj z operą i operetką do Berlina. Ży
czyć mu należy, aby zdobył tam zasłużone lao- 
ry —  i „last not least" pieniądze.* W  Pozna
nia pozostałaby na ten czas kOmedya i dramat, 
poczem już razem nasza drużyna artystyczna 
wyjedzie do Ciechocinka.1, Uti*.

SerMa wobec wofny.
(M obilizacja w Serbii. — Arm.a serbska =.obec Anstry1' 
a wobec <=andżaku nowobazarskiego. — Belgrad a rasie 
wojny, — Granica serbsL anstryacka — Flotyia dona- 

jowa. — Obrana Bośni I Hercegowiny).
Serbia zbroi się tak gorączkowo, że prawie co

dziennie trzeba notować nowe Bzczpgrity o jej usi
łowaniach na tem pola, świadczących b ,dź co bądź 
bardzo pochlebnie o patryotyzmie i ofiarności mie
szkańców togo małego królestwa. —  Otóż, jak się 
obecnie okazuje. Serb;a o s k n t e c z n i ł a  j u ż  czę
ś c i o w ą  m o b i l i z a c j ę  swoich sił zbrojnych, 
obeenib zaś znajJnje się w przededniu m o b i l i 
z a c j i  p o w s z e c h n e j .  W  pierwszem powołaniu 
odbywa się dalej wzyo anie ped chorągiew i kształ
cenie wojskowe nieczynnych szeregowców, mimo, że 
jnz raz wszyscy ci Indzie byli do ćwiczeń wzywa 
ni. 1 Od dnia 3 b. d l znajduje się pod bronią ósma 
kc>lej, wezwana pod pozorem trzytygodniowych ćwi
czeń. Z tej kolei wielu odbyło już ćwiczenia w je
sieni, a niektórzy nawet Drali udział w dwukro
tnych ćwiczeniach. —  Z drugiego powołaniu zostali 
wezwani do szeregów, względnie zna, łoją się w 
men wszyscy, posiadający szarżę, tudzftż wszyscy 
rezerwiści z konnicy. Od trzech dni wiadomo te 
także reszta ludzi tego powołania będzie po kolei 
wezwana do ćwiczeń, czyli zmobilizowana. S ta ło  
s i ę  to  j u ż  w 6 p u ł k a  p i e c h o t y  w S r a b a -  
cu.  —  O a ł e  d r u g i e  p o w o ł a n i e  z n a j d z i e  
s i ę  p o d  b r o n i i )  vr d n i u  23 t. m

Z  trzeciego ponołania pod pozorem  kontroli zwo 
ływani są ludzie, należący do 7 nadgranicznych 
pułków nad Dunajem, Sawą, Driną, ladziez Timo- 
kiem. Zwołani indzie są dzieleni na kompanie i o- 
trzymują karabiny, tudzież po 100 patronów. Po
dobne zebrania kontrolne mają się również odby
wać wewnątrz kraju. Przy dywizyi nad morawskiej 
w N i s z u  jnż się odbyły. Należy przy tej spuso- 
bnośei podnieść, że dotąd trzeciego powołania nigdy 
nie wzywano ani do kontroli, ani do wiczeń. Pe
wna liczDa emerytowanych oficerów została reakty
wowana, gdyż w formaeyach, utworzonych na wy
padek wojny, brakuje oficerów.

Zajmujące szczegóły co do rucha wojsk serbskich 
podaje berliński „Local-Anzeiger" —  który pisze: 
„W  sprawie serbskich zarządzeń wojsku wy cn sły
szano dotąd, źe tak zamknięte oddziały wojskowe, 
jakoteż i rezerwiści, idą w okolice pomiędzy K r a- 
g u j e w a c e m ,  K r u s z e w a c e m  i K r a l j e w o

L  ANDREJEW.

M  Y S  1,.
Z rosyjskiego oryginału przetłumaczył dr 41. S.

Dnia 11 grudnia '900 roku doktor medycyny 
Antoni Ignatiewicz Kerzencew popełnił zbrodnię 
zabójstwa. Tak zestawienie wszystkich faktów, 
towarzyszących zbrodni, jak i niektóre oko
liczności, poprzeuzające ją, kazały przypuszczać 
a Kerżencewa zboczenie umysłowe,

Przewiezięny do szpitala dla obłąkanych, pod
dany został Iierżencew najściślejszemu nadzo- 
towi znakomitych psychiatrów, między którymi 
byi także niedawno zmarły profesor DżembickL 

Oto objaśnienia na piśmie, złożone przez sa
mego doktora Kerżencewa, dotyczące zbrodni, 
a spisane po miesiącu trwania obserwacji. Ka
zein z miiemi materyałami, zdobytemi w śledz
twie, znalazły się one w osnowie sądowej eks
pertyzy.

A i  k u s z  p i e r w s z y ,
Do tej pory, panowie eksperci, taiłem prawdę, 

fecz teraz okoliczności zmuszają mnie wyjawić 
ją  w zupełności, t1 'atuwszy ją zrozumiecie, że 
spi iwa wogóle nie jest prostą, jak się to może 
wydawać profanom, a mianowicie że nie streszcza 
.ię  ona w kwestyi: albo kaftan albo kajdany. 
Ta jest rzecz trzecia — nie kajdany i nie kaf- 
iaD ” 7 a1(V> 7-a po '.woleniem, coś straszniejszego, 
aniżeli jedno lub drugie, a nawet obo^e razem 
wzięte

ubity pr^ezeinnie AldIłsj Konstantynowicz 
Sawetow, był moim kolegą V gimnazjum i w u- 
iiiwersytecie, cboc:aż według specyainości ro
zeszliśmy się. Ja zostałun, jak wam wiadomo, 
lekarzem, a on ukończył wydział wawny. Nie

mogę powiedzieć, abym nie lubił nieboszczyka; 
on był mi zawsze sympatyczny i bliższych przy
jaciół od niego nigdy nie miałem. Lecz pomimo 
wszystkich sympatycznych właściwości, me na
leżał do ludzi, którzy mogą we mnie wzbulzać 
szacunek. Szczególniejsza miękkość i podatność 
jego natury, dziwna niestateczność w zakresie 
myśli i uczucia, przerażająca skrajność i nie
trafność ustawicznie zmiennych sądów, kazały 
mi patrzeć na niego, jak na niemowlę, albo na 
kobietę. Ludzie blisko niego stojący, nieraz przez 
niego boleśnie dotknięci, a mimo to, z powodu 
nielogiczności ludzkiej natury, lubiący go, sta
rali się usprawiedliwiać jego niedostatki i swoie 
uczucie, nazywając go „artystą". I rzecz szcze
gólna, że być bardzo może, skutkiem tego idio
tycznego nazwania, znpełnie go usprawiedliwia
no i to, co u każdego normalnego człowieka 
byłoby uważane za złe, brano u niego nietylko 
za objaw naturalny, ale nawet za coś dobrego. 
Taką siłę miało to sztuczne nazwanie, że nawet 
ja przez jakiś czas byłem pod wpływem tego 
nastroju i chętnie usprawiedliwi *łem urobne nie
dostatki Aleksego. Drobne —  dlatego, bo on do 
wielkich, jak do wszystkiego wielkiego me był 
zdolny. Dostatecznie potwierdzają to jego prace 
literackie, w Których wszystko małostkowe i li
che, wbrew krótkowzrocznej krytyce, tak chci
wej na wynajdywanie nowycn talentów. Ładne 
a liche były jego dzieła literackie, tak jak on 
sam był ładny m, ale lichym człowiekiem.

W  chwili śmierci miał Aleksy trzydzieści je 
den lat —  był odemnib młodszy o rok z czemś.

Aleksy był żonaty. Widząc jego żonę, teraz 
po jego śmierci, ubraną w żałobę, nie możecie 
wyobrazić sobie, jak była kiedyś piękna, a jak 
bardzo, bardzo zbrzydła. Policzk ma szare a 
skórę na twarzy taką zwiędią, starą, jak zno
szona rękawiczka. I zmarszczki. Teraz to je
szcze są zmarszczki, a za jam rok, to z nich 
zrobią się bruzdy. Kanały Przecież ona go tak 
baidzo kochała! I  oczy jej już teraz nie bły

szczą i nie śmieją się, a przedtem tak błyszcza
ły, zawsze się śmiały, nawet wtedy, gdy po
winny były płakać. Minutkę wszystkiego wi
działem ją, spotkawszy się z nią u sędziego 
śledczego, i przeraziłem się jej zmianą. Nawet 
nie mogła gniewnem okiem na mnie rzucić, tak
była strapiona.

Tylko nas troje —  Aleksy, ja  i Tatian na 
Nikołajewna, — wiedzieliśmy, _ że przed pięciu 
laty, a dwa lata przed ożenieniem się A lckiego 
oświadczyłem się Tatiannie Nikolajewmie i nie 
zostałem przyjęty. Oczywiście przypuszczam, że 
tylko nas troje, ale z pewnością jest jeszcze z 
dziesiątek przyjaciółek i przyjaciół Tatianny 
Nikołajewny, którym ze szczegółami powiedzia
no o tem, że kiedyś doktor Kerżencew zamie
rzał ożenić się z nią i że dostał kosza. Nie 
wńem, czy ona pamięta, że wtedy się roześnia- 
ła. Przypomnijcie jej, że _ było to 5 września, 
gdy się roześmiała. Jeżeli się będzie zapierać, 
a będzie sie zapierać, to przypomnijcie jej, jak 
to było. Ja. ten simy człowiek, który nigdy w 
życiu nie płakał, który się nigdy niczego me 
bał, ja  stojąc przed nią drżałem, i a drżałem i 
widziałem, jak przygryzała wTargi i już wycią
gnąłem rękę, aby ją objąć, gdy ona podnios a 
oczy, a w- nich był śmiech. Ręka moj została 
w powietrzu, a ona się roześmiała i długo się 
śmiała. Ile jej się podobało. Lecz poteru osta
tecznie przepraszała.

— Wybacz pan, proszę — rzekła, a oczy jej 
się śmiały.

I  ja  się też uśmiechnąłem i jeżeli mógłbym 
jej wybaczyć ten jej śmiech, to przecież nigdy 
jej me wyoaczę tego mojego uśmiechu.

To się działo 5 września o godzinie szóstej 
wieczorem, według czasu petersbursk egc. Dla
tego dodaję, że według petersburskiego czasu, 
bośmy się znajdywali wtedy na platformie 
dworca kolejowego, i ja w tej chwili jasuo wi
dzę duży, biały cyfeiblat i taki stan czarnych 
wskazówek: w górę i w dób Ąlgjpsego Kon-

stantynowicza zabiłem także punktualnie o go
dzinie szóstej wieczór. Szczególny przypadek, 
mogący jednakże dużo wyjaśnić domyślnemu 
człow iekowi.

Jednym z powodów do wsadzema mnie tutaj, 
był brak motywu zbrodni. Czy teraz widzicie, 
że istniał motyw? Z pewnością nie była nim 
zazdrość. Ona zdradza u człowieka ognisty tem
perament i słabość wdadz umysłowych, co jest 
wprost dyametralrie do mnie niepodobne, jaku 
do człowieka zimnego i rozsądnego. M ściwość? 
To prędze,1, leżeli juz tuk koniecznie potrzebne 
stare słowo do oznaczenia nowego, nieznanego 
uczucia. Istota rzeczy polega na tem, żeTatian- 
na Nikołajewna jeszcze raz sprawiła, żem się 
pomylił, i to umie ciągle irytowało. Znając do
brze Aleksego, wierzyłem, że w pożyciu mał- 
żeńskiem z nim Tatianna Nikołajewna będzie 
bardzo nieszczęśliwa i będzie musiała żałować 
że nic mnie wybrała, i dlatego tak nastawałom’
, by Aleksy w niej zakochany, żenił się z mą! 
To też jeszcze na miesiąc przed śmiercią mó
wił mi:

Tu tobie zawdzięczam moje szczęście 
Prawda, Tanin?

A  ona patrz} ła na mnie, mówiła „prawda" i 
oczy jej śmiały. Ja też się uśmiechałem. I po
tem wszyscyśmy się śmiali, gdy on objął Ta
tianę N ołajpw nę — nie żenowali się wobec 
mnie —  i dodał:

^ k  bracie, tyś mnie do tego ośmielił
Jen głupi i nietaktowny żart skrócił mu ży

cie o c iły tydzień, bo pierwotnie zamierzałem 
go zabić 18 grudnia

Lecz małżeństwo ich okazało się szczęśliwem 
i w rzeczywistości szczęśliwą była ona. On ko
cha! "'atianę nie bardzo, bo on nie był zdolny 
do głębszej miłości Miał swoją ukochaną rzecz—  
literaturę, która go odciągała od sypialni. A 
ona kochała tylko jego jednego i tyiKO nim 
żyła, Dalej, b j ł  to człowiek niezdrowy Miewai 
częąte b ile  głowy, bę^ęimpśę i to go oęzjwi-l

ście męczyło. A ona nawet w pielęgnowania 
go i w znoszenia jego kaprysjw znajdywała 
szczęście.

Wiadomo, że kobieta gdy pokocha, to staje 
się niepojętą.

I tak dzień po dniu widziałem jej twarz 
uśmiechniętą, szczęśliwą twarz, młodą, piękną, 
beztroskliwą. Myślałem: „To moje azieło". Chcw  
łem jej dać złego męża, pozbawić ją  siebie, a 
tymczasem dałem jej takiego męża, którego 
kochała, i sum przy niej zostałem. Wyobraźcie 
solie takie dziwo: mądizejsza ed swojego mę
ża, przepędzała czas na rozmowach ze mną, 
a ubawiwszy się —  szła do łożnicy z nim i była 
szczęśliwą.

Nie przypominam sobie, kiedy mi po raz 
pierwszy przyszła myśl, aby zabić Aleksego, 
Jakoś tak niepostrzeżenie się zjawiła, lecz od 
pierwszej chwili zjawienia, stała się taką da
wną, jakbym się z nią urodził. Wiem, że chcia
łem zrobić Tatiannę Nikołajewnę nieszczęśliwą 
i że z początku o b m y ć1-iłem. mnóstwo innych 
planów, raniej groźnych dla Aleksego —  byłem 
zawsze wrogiem wszelkiego gwałtu. Korzystając 
z mojego wpływu, jaki miałem na Aleksego, 
zamyślałem go rozkochać w innej jakiej kome
cie, albo go rozpić (miał do tego skłonność), 
lecz wszystkie te sposoby nie k waurowały mi. 
Przyczyną zaś tego byro, że Tatianna Nikoła
jewna mogłaby mimo t,o być szczęśl. wą, nawet 
oddając go innej kobiecie, słuchając jego pija- 
cKich wymysłćw, lub poddając się jego pijackim 
pieszczotom Ona potrzebowała, aby ten człowiek 
żył a ona aby tak albo iuacze: służyła. Bywają 
już takie niewolnicze natury. I jak niewolnice 
nie mogą one ocenić cudzej siły, oprócz siły 
swojego pana Miał świat kobiety mądre, aobre

utalentowane, ale sprawiedliwej kobiety nigdy 
jeszcze nie widział i nie zobaczy. (G. d. i l .
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i źe ta przostazeń opatrzona została jako miejsce 
ZDorno dla armii, gay nad D u n a j e m  i S a w ą  
miały pozostał tylko oddziały obserwacyjne. Z po
woda geograficznego położenia Serbii, tudzież z po
woda kierunku <> astro-węgierskich linii kolejowych.
jak to podnosi „Kólnische Zeitung*. zrozumiałem
jest opróżnienie północnych i wschodnich okolic 
państwa serD3kiego w razie wojny z Austryą, gdyż 
armia seruska znajdowałaby się tuta,; wobec nie
bezpieczeństwa. że wojska nieprzyjacielskie mogły
by ją odciąo marszem flankowym".

„Belgra In —  powiada w dalszym ciąga owo pi
smo — nie można utrzymać, austryacka flotyla 
dnnajowa zabezpiecza przeprawę przez Dunaj z Ba- 
natu, a skutkiem ‘ ego rząd serbski przygotował 
wszystko, ażeby ka ly. archiwa i t. p. przenieść do 
Niszn. Gromadzenie się wojska serbskiego pod Kra- 
gujev»cem posiadałoby wobec A u s t r y i wyłącznie 
cechą o b r o n n ą ,  przybrało by natomiast cechę z a- 
c z e p n ą, gayby nieprzyjacielem była Turcja, a 
przedmiotem działań wojennych s a n d ż a k  n o w o -  
b a z a r s k i .  Położenie wojskowe Tnrcyi w san- 
dżaku jest złe, tamtejsze jej siły wojskowe są sła- 
he, ściągnięcie posiłków połączone z wielkiemi tru- 
Inościami, a wreBzcie linia połączeń byłaby nara
żona na flankowe ataki ze strony Serbii, tudzież 
Czarnogóry. Mimo to cała Tarcya zerwałaby się do 
obrony sandżaku, a kto zna nienawiść A'Dańczy- 
kćw do Serbów, ten pojmie, jaka straszna, pełna 
krwawych orgij walka ludowa powstałaby w san
dżaku. A tymczasem Tarcya sprowadziłaby tan? 
swoje wojska i Serbia naraziłaby się na nieuchron
ną klęskę".

Wracając do frontu austryacKiego, należy pod
nieść, że granicę pomiędzy Seibią a Austro-Wę- 
graun tworzą prawb wyłącznie rzeki Dunaj, Sa 
w a, Drlna, które albo z powodu swojej masy wód, 
albo z powoda zou&guracyi brzegów są trudne do 
przebycia. Austro- Węgry zarówno na Sawie, jako- 
też i na Dunaju (2 /3  części Dr.ny są mespławne) 
tak pod względem defenzywnym, jaLoteż i ofenzy- 
wnym liczyć mogą na wydatną pomoc ze strony 
tlotyli dunajowej, która znajduje się w porcie zi
mowym pod starym Badzinem, przy Budapeszcie. 
Flotyla owa składa się z 6 monitorów i pewnej 
liczby łodzi patrolowych i torpedowych. Szybkość 
ich na wodzie BDokojnej wynosi 15 do 18 5 kilo
metra na godzinę.

W  okolicach serbskich, graniczących z Austryą, 
panują bardzo niepomyślne warunki sanitarne, któ
re w głębi sraju są lepsze ale tam znowu* jest 
dotkliwy brak pomieszczeń dla wojska. Skutkiem 
tego trzeba wszystko wieść z sobą, co wrmga 
zwięKszenia trenu. Jak wiadomo, tren anstryacko- 
węgier8ki pochodzi z końca ubiegłego wieku, kiedy 
się liczono poważnie z możliwością wojny przeci
wko Rosy i. Ów tren nie wystarcza w razie wojny 
na Bałkanie, a zwłaszcza w Serbii, jeżeli pominie
my formacje trenu w Bośni i Hercegowinie. W ra- 
zie wojny zarząd armii anstryackiej podobnie jak 
w r. 1878 będzie] się musiał nciec do wozów kra
jowych i zwierząt jucznych, które —  dzięki dłu
goletnim doświadczeniem —  zostaną wyzyskane 
należycie.

Naturalne środki obronne w Bośni i Herceguwi- 
nie ją  dosyć trndne, ale zarząd wojskowy ulepszył 
je i wzmocnił sztncznic. Sarajewu, Mostar, Trebinje 
i Eilek Bą fortecami i tworzą jednę grupę. Do gru
py drugiej należą umocnione miejscowości Stolar, 
Newezinjt tudzież inne, Dalej istnieją umocnione 
punkty etapów? i silne budynki strażnicze, a wre
szcie zdolne d o ODrony koszary. Austryacki zarząd 
wojskowy zwraca baczną uwagę na zapobieżenie
VTTUUVUi)iUvwu nM w n ta l. V.<al J f̂ Tll
celu, jak wiadomo, otworzył osobne korpusy lotne, 
z ło ż o n e  ł  d o b o r o w y ch  s trz e lc ó w .

Dla serbskich ataków na Bośnię i Hercegowinę 
glówrym celem operacyjnym byłoby S a r a j e w o ,  
które jednakże przez swoje fortyfikacje dostatecz
nie jest zabezpieczone przeciwko wszelkim niespo
dziankom tęgo rodzrjn. Punktem wyjścia dla seib- 
•kiej ofensywy w takim wypadku byłaby nizina 
nad Dnną poniżej ■ oznicy, potem dolna część ni
ziny Jardarn, a wreszcie zagłębie Knce-Pozega. 
Najbliższym atoli punktem byłby teren nad Driną. 
Wszyotkie te punkty zborre mają połączenie z Ło
żnicą, W »ljewo i Uzice. Czy jednakże armia serb
ska posiada materyał mostowy do połączenia obu 
brzegów Priny, nie wiadomo, ale to jest rzeczą 
wątpliwą.

Po nocie rosyjskie].
Wręczona wczoraj rządowi wiecen^kiemn no

ta rosyjska jest jak gdyby kubłem oliwy, wy
lanej brutalną ręką na stos, który już obejmują 
jęarki ognia...

Szorstki ten, niemal niegizeczny elaDorat dy
plomacji petersburskiej, posłuży kiedyś histo
rykom dzisiejszej chwili za dowód i świadec
two. że odpowiedzialność za klęskę wojny spa
la j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  na  R o s y ę .

Po tylu miesiącach rokowań, po tylu zmia
nach. jakie zaszły rzekomo w zapatrywaniach 
polityków petersourskich, po ugodzie wreszcie 
turecko-austiyackiej, Rosya wróciła nakoniec 
tam. skąd wyszła, i domaga się dzisiaj na no
wo konferencyi międzynarodowej, która ma do
piero „dyskutować" nad aneksyą Bośni i Her
cegowiny

Nota taka nie jest niczem innem. jak tylko 
p r o w o k a c y ą .  Rosya swoją zgubną polityką 
popycha do katastrofy nie tylko nieszczęśliwą 
wręcz niesumiennemu jej przyizeczeniami oma
mioną Serbię, a le  t a k ż e  i s a m a  z b l i ż a  
s ię  d o  dtj i p » ś v  i. E utalny egoizm polityki 
rosyjskiej zbrodnicza jej objętość na interesy 
Eurooy, je j kultury i cywilizacji, nigdy nie 
występowały tak jawnie, i .gdy nie odsłaniano 
ich nad Newą w sposób tak cyn'czny, jak dzi
siaj, kiedy się tam rozpoczyna na wielką skalę 
konsekwetne prowokowanie wielkiej wojny eu
ropejskiej, nieobliczalnego wprost w skutkach 
kataklizmu dziejowego. Równocześnie tacy pa
nowie jak Jlakłrkow i Bobrinskij mają odwa
gę CTWiłną apelowania do kulturalnego świata 
w obronie Serbów, zagrożonych przez Anstryę. 
I  t« wszystko wychodzi od parlamentarzystów 
państwa, w którem kilkanaście narodów walczy 
t  najstraszniejszym, najdzikszym uciskiem, jt, 
czy w niewoli najnieznośniejszej, bo u barba
rzyńców i przewrotnych prymitywów ludzkich

Ta Austrra, o której „Nowoje Wremia* pi
sze 'tale. że .ukradła" Bośrię za cały czas 
swoich trzydziestoletnich rządów w Bośni, nie 
Wyrządzi!i tamtejszej ludności tyle krzywdy, 
ile je j znosie noszą  chociażby je in . tylko u- 
dacy nasi w Królestwie w ciągu miesiąca. O 
tem pp. Maałakowy i „tutti qu*nti* zdają się 
zapominać.-

Prowokacyjna polityka R osji, która w nocie

jej wczorajszej znajduje tak jaskrawy i wszel
kie wątpliwości znoszący wyraz, jest tem bar
dziej zbrodniczą że opiera się nie na własnych 
siłach Rosyi, ale n a , niskiej spekulacji, że 
Francya i Anglia użyczą jej swych środków 
do rozbicia Austryi na kawałki, jak to nieda
wno jeszcze prasa rosyjska zapowiadała.

Armia rosyjska, zdemoralizowana bezprzy 
kładuą klęską na wschodzie, służbą policyjną, 
ekspedycyami karuemi przeciw bezbronnym 
„wrogim  wewnętrznym", jest raczej wielkim 
skandalem, niż armią.

Niesłychana, do absurdu wprust dochodząca 
korupcja władz wojskowych i intendantury, g: 
gantyczne kradzieże, całkowity upadek duch*, i 
poczucia pra^a, dezorganizacya państwa, opła
kany stan kolei i beznadziejne finanse —  oto 
dane, pozwalające Rosyi prowokować zuchwale 
dwa państwa, którt razem wzięte, stanowią 
największą potęgę militarną jaką kiedykolwiek 
ludzie widzie!1, jakiej nie można przeciwstawić 
żadnej innej :ombinacyi europejskiej, nawet 
z Hiszpanią i Portugalię włącznie.

Polityka Rosyi z jej notami i knowaniami 
zaczyn? p.zcpominać słynne smoki papierowe, 
któremi Chińczycy udekorowali mory Pekinu, 
celem dstraszenia szturmujących go Francu
zów. .lest to poprustu wielki szwindel politycz
ny tyle naiwny ile zbrodniczy, bo obliczony z 
całą świadomością na nieświadomość i złudze
nia mocarstw zacnodnich. Cała nadzieja w tem, 
że mccarstwa te potrafią ocenić właściwe in
tencje swej sojuszniczki północnej i salwując 
dobra kultury europejskiej, sperniając obowią
zek, jaki mają wobec ludzkości, cofną się przed 
spełnieniem fikcyjnych obowiązków, jakie nie
gdyś zaciągnęły niebacznie wobec Rosyi.

( T e l e g r .  „N. R . e f o r m y " ) .
W i e d e ń ,  18 marca.

Wszystkie dzienniki jednomyślnie p o t ę p i a -  
j ą uotę rosyjską, którą tłómaczą tylko, jako 
zachętę Seibii do w y t r w a n i a  w o p o r z e ,  
celem przysporzeni? Austryi w i ę k s z y c h  k i o  
p o t ó w ,  mimo, że Rosya z trudem może się 
wdać w wojnę.

„N. Er. Presse" nazywa notę rosyjską zdra
dą nafpukoju europejskim. Odcięła ona bowiem 
Serbii możliwy odwrót i z w i ę k s z y ł a  p r z e z  
t o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  w o j n y  Nota 
rosyjska jest niejako zawezwaniem Austryi 
przed ten t r y b u n a ł  m i ę d z y n a r o d o w y ,  
o którym mowi noT.a serbska.

Nota rosyjska jest w y k w i t e m  z ł o ś l i w o 
ś c i  Serbia byłaby się jeszcze uspokoiła, gdyby 
Rosya nie była wstrzymała wspólnej akcyi mo
carstw w tym celu.

W  i'a r a w p o k ó i  j e s z c z e  n i e  w y g a 
s ł a ,  ale płomyk nadziei jest bardzo słaby.

„Zeit" z przekąsem nazywa notę rosyjską no
wym dowodem b r a k u  s z c z e r o ś c i  w p o l i 
t y c e  r o s y j s k i e j .  —  „Zeit" donosi o p r o 
g r a m i e  w ł o s k i m ,  przedłożonym wczoraj wie
czorem przez ambasadora włoskiego br. Aereu- 
thalowi, co do konterencyi i powiada, że Rosya 
musi szybko odpowiedzieć, czy go chce przyjąć. 
Jest bowiem wielkie niebezpieczeństwo, albo
wiem skoro nagromadzono już tyle broni, łatwo 
może nastąpić eksplozja,

Wkońcu donosi „Zeit", że między mocarstwa
mi toczą się rokowania o z l o k a l i z o w a n i e  
w o j n y  a u s t r o - s e r b s k i e j ,  i zaorzecza, ja
koby w Austryi istniała partya wojenna, któ- 
--»j pjłmra ma byf QEcj&Hiaźft Franciszek Fer
dynand.

„N. Fr. Presse" ostrzega F r a n c j ę  przed 
p o p i e r a n i e m  S e r b i i  i zwraca jej uwagę 
na k o n i e c z n o ś ć  p o w r o t u  d o  z a j m o w a 
n e g o  o d  p o c z ą t k u  s t a n o w i s k a  p o ś r e 
d n i c z ą c e g o .

„Fremdenblatt" twierdzi, że s a n k e y a  a- 
n e k s y i  j e s t  t a k  w a ż n ą ,  że nie powinno 
się tracić czasu na iormamosci, tylko p r z y 
s t ą p i ć  d o  r z e c z y ,

wysłaną do hr. F o r g a c h a ,  celem zakomuni
kowania js j r z ą d o w i  s e r b s k i e m u ,  pod
niesie z n a c i s k i e m  s t a n o w i s k o  r z ą d u  
a u s t r y a c k i e g o ,  podług którego, k w e s t y  e 
s p o r n e  m i ę d z y  A u s t r y ą  a S e r b i ą  m a 
j ą  b y ć  z u p e ł n i e  o d r ę b n i e  t r a k t o w a 
ne  od wszystkich innych problemów międzyna
rodowych.

Jak „N. Presse" donosi z Budapesztu, w lam 
tejszych kołach rządowych, uważają sytuację 
zagraniczną, z powodu noty rosjjskiej, z a  zn a  
c z n i e  z a o s t r z o n ą .

handlu polskiego w G alicji*. Wątpić nie na- I gospodarcze. Rewizya nic nie wykryła. Przy dal
ie  wszystkie sfery naszego miasta pospieszą szej rewizyi wykryto potajemne zebranie w dna-

Wekerle o sytuacji.
W i e d e ń ,  19 marca, 
s z e f e m  g a b i n e t uMiędzy węgierskim 

m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  od
były się l i c z n e  k o n f e r e n e y e  t e l e f o 
n i c z n e ;  poczyniono daleko idące zarządzenia, 
uawet na ten wypadek, gdyby stosunki między 
Austro-Węgrami a Serbią doprowauziły do d a l 
s z y c h  k o m p l i k a c y i  

Prezydent ministrów dr W e k e r l e  wygłosi 
dziś w Sejmie mowę, w której zajmie się o b e 
c n ą  s y t u a c y ą  z a g r a n i c z n ą ,  w odpowie
dz! na dotyczącą interpelację jednego z posłów.

Opinia w Anplii.
Londyn 18 marca. 

Nota rosyjska dopiero późnym wieczorem zo
stała tu ogłoszoną i zwróciła powszechną uwa
gę, mimo że prasa zajmowała się wczoraj głó
wnie dyskusją flotową Nota ta n ie  w y w o 
ł a ł a  i t u t a j  k o r z y s t e g o  w r a ż e n i a ,  cho
ciaż starają nadać lej mniej szorstką interpre 
tacyę, niż w Wiedniu i twierdzą, że Rosya 
niczego innego nie chce, jak tylko odroczenia 
pertraktacyj z mocarstwami, aby formalnie zgo
dziły się na potwierdzenie aneksyi Bośni na 
konterencyi

I— — MM—B— a—BMBa— — M l

r onuca.
R * »a k < łw , 18 marca.

Z „Ogniska nauczycielskiego". W  sobotę 13 
b. m. odbył się w salach „Ogu-ska nauczycielskie
go" wieczorek muzyczno-wokalny, urządzony stara
niem sekcyi zabawowej „Ogniska". Wieczorek do
borowym programom zyskał ogólne uznanie licznie 
zebranych gości i utwierdził pochlebną opinię peł
nej inieyaty wy i ruchliwości sekcyi, starającej się 
wydatnie o pomnożenie funduszów na budowę wła
snego domu dla nauczycielstwa.

Z programu wyszczególniły się udatne deklama 
cye p. W i o c h a  i p. O., produzcye kwartetu smy
czkowego (pp. Kaliński, Szaleski, Swierczyński i 
Kapałka), śpiew solo prof. B u r s y ,  który kilkakro
tnie musiał śpiewać nad program, śpii w p. C z e r 
u e k ó w n y, uczenicy p. Bursy, oraz produkeye 
prof. L a u n e r a, który z gtębokiem odczuciem ode
grał Chonina, Preludyum z op. 28, Poloneza A-dur

słu i
leży,
do sali Sokoła, aby w  walce o rozwój przemysłu 
krajowego skrzepić swe siły.

Rzeszów, 17 marca (Z życia towarzyskiego. 
Popis. —  Wvkład o magii i spirj tyzmie. — Fan- 
tazye przedwojenne). Wydział tutejszego Karyna 
postanowił w swych Jokalnościach, w pewnych od
stępach czasu urządzać koncerty muzyki wojskowej. 
Członkowie Tow. i ich rodziny, oraz oficerowie 2 
rodzinami, mają wstęp wolny. Po hucznym karna 
wale, publiczność skromną tę rozrywkę przyjmie 
z przyjemnością i zaludni piękne, nowe nbikacye 
kasynowe, Tierwszy tego rodzaja wieczór odbędzie 
się 21 bm. Na 23 bm. przygotowuje Kółko ama 
torskie Tow. kasynowego wesoła krotochwile Hena- 
quina „Dwadzieścia dni kozy*.

Ogród Kalinowskich, który nabył adwokat dr Da 
niec, zostanie niebawem parcelowany. Z powodu 
łych tranbancyj, znajdujący się w ogrodzie kIud 
tennlsowo nręgielniany, o ile nie znajdzie nowego 
stosownego ogrodu, przestanie Istnieć.

W  zeszłym tygodniu odbył się w szkole muzy
cznej „Latni* popis półroczny uczniów i uczenie

i Mazurkę op. 33. Clou wieczoru stauowiło solo
wiolonczelowe p. K o p y s t y ń s k i e g o ,  który wy
sokim artyzmem i pełną uczucia grą podbił całe 
audytory um. Musiał on powtórzyć nad program nie
zwykle pięknie interpretowaną „Kołysankę* Re
narda. Na lównym noziomie artystycznym stanęło 
solo skrzypcowe p K ł o s i ń s k i e g o ,  który wielką 
techniką i siłą uczucia dał się poznać jako nie
zwykle utalentowany skrzypek. Odegrał on W ie
niawskiego „Legendę* I .Mazurka", a na bis 
„Traeumerei" Schumana. ^

Zabawę towarzyską, któiąa po koncercie zawią 
się, urozmaicili adatner* a pełneml

-Reichspost" nazywa notę rosyjską p o d 
s t ę p n ą  i z a c h ę t ą  d l a  S e r b i i .

Gstatnie usiłowania.
W i e d e ń  18 marca. 

Zgodnie donoszą ze wszystkich 6tolic europej
skich, że nota rosyjska znacznie utrudniła sy 
tuacyę — W  trtejszych kołach kompetentnych 
twierdzą, że S e r b i a  m u s i a ł a  j u ż  o d  da 
w n a  w i e d z i e ć  o t r e ś c i  n o t y  r o s y j  
s k i e j, skoro tak nporczywu odwoływała się 
do trybunału europejskiego, gdyż obecnie Rosya 
w nocie swojej oświadcza gotowość do pei tra
ktowania z A ustrrą i mocarstwami, celem zwo 
łania konferencji dla obrad nad kwestyą bo
śniacką,

tfimo największego naprężenia (iągle utrzy
mają, ż e  n a d z i e j e  u t r z y m a n i a  p o k o j u  
n i e  s ą  j e s z c z e  w y  k l u c z  o ne ,  albowiem, 
jak słychać, m o e a r s t w a  przecież w o s t a 
t n i e j  c h w i l i  s t a r a j ą  s i ę  w p ł y n ą ć  i 
p o ś r e d n i c z y ć  w d u c h u  p o k o j o w y m .

Ostatnio r z ą d  w ł o s k i  wystąoił z propozy- 
cyą p r o g r a m u  k o n f e r e n c y i ,  na który, 
jak przypuszczają, zgodzą się w s z y s t k i e  mo
carstwa, z wyjątkom  R o s y i ,  z łatwością.

Oto rząd włoski proponuje, aby program kon
ferencyi o g r a n i c z y ć  do tych tylko punktów, 
które są jnż u r e g u l o w a n e ,  a więc postawić 
na porządku dziennym s p r a w y  a n e k s y i ,  
która jest uporządkowana „entente" turecko- 
austryackiem i sprawę n i e z a w i s ł o ś c i  Bu ł -  
g a r y i ,  w której, jak przypuszczają, nastąpi 
niebawem decyzya.

Natomiast k w e s t y a  s e r b s k a  m c  b y ć  
z u p e ł n i e  w y k l u c z o n a  z p r o g r a m u  
k o n f e r e n c y i ,  któraby miała za zadanie za
rejestrować tylko zmiany w traktacie berliń
skim.

Oorócz tego jest i d r u g a  p r o p o z y c j a  
co do konferencji, pochodząca o d  N i e m i e c ,  
a mianowicie abj mocarstwa odpowiedziały ga
binetowi wiedeńskiemu, który je  zawiadomił o 
zaw rrcii ugydy % Turcy*, te przjjm ują to do 
wiadomości, i g o t o w e  s ą  § 25, —  k t ó r y  
o b e c n i e  s t a ł  s ' ę  z b y t e c z n y m ,  s k r o -  
ś l i ć  z t r a k t a t u '  b e r l i ń s k i e g o .

Najbardae. zbliżoną do zapatrywań i życzeń 
. ustryaekieh jest n o t a  a n g i e l s k a ,  która 
domaga się konferencji tylko dla f o r m a l n e 
g o  z a t w i e r d z e n i a  z m i a n ,  zaszłych w 

■aktacie berlińskim.
Jak z Konstantynopola donoszą, T u r c y  a 

zachowuje się obecnie m n i e j  ż y c z l i w i e  
wobec mydli zwołania konferencyi, obawiając 
się, że ta konferencja o d b ę d z i e  s i ę  w y ł ą 
c z n i e  j e j  k o s z t e m .

Nota, któin w najbliższych dniach zostanie

zała s ię / urozmaicili aJatne.'^ i pałnemi numor 
monologami pp. L. Haraschii? i Kopjs ty flaki.

Z konserwatoryum muzycznego. Dyrektor Że
leński powrócił i  Kijowi i rozpoczął dziś lekcye 
harmonii, fortepianu I organu.

Z organizacyi lekarzy, ^ a in e  zgromadzenie 
konstytuujące, krakowskiego Związku obwodowego 
lekarzy, odbędzie się w sobotę 20 bm. o godzinie 
wpół do 6 popołudniu w Domu lekarskim. Na po
rządku dziennym: 1) Wybór przewodniczącego, 2) 
Wyhór 5 członków zarząda i 3 członków komisyi 
kontrolującej. 3) W ybór delegatów na zjazd Zwią- 
zku krajowego, 4 ) Interpelacje. W  zgromadzeniu 
mogą brać udział wszyscy członkowie, należący do 
krakowskiego Związku organizacyj powiatowych 
z głosem doradczym.

Z teatru ludowego. Trupa teatru wyjeżdża w 
przyszłym tygodniu na jedno przedstawienie do 
Tarnowa.

Zebranie urzędników kolejowych wszelkich
nategnryj odbędzie się w Krakowie w niedzielę 21 
bm. o godz. 4Vł po poi w sal? Rady powiat, (ul. 
Pijarska). Na porządku dziennym: 1) Stosunki a- 
wansowe a rzędu, kol państw. 2) Pokrzywdzenie 
urzędników dyrekcyjnych pizy rozdziale kwoty 14 
milionów koron w r. 1908

Z Czytelni akademickiej. W  sobotę 20 bm
odbędzie się w lokalu Towarzystwa (ul Reforma
cka 1. 2) z olazyi aroczystości św Józefa wieczo
rek z tańcami poprzedzony produkeyami wokalno- 
muzycznemi. Wstęp za zaproszeniami, które komi
tet wydaje na miejscu.

Spółka kredytowa. Tow. Wzaj. ubezp, w Kra
kowie, odbędzie walne zebranie 20 hm, o godz. 
4 po południu.

Ż Kasyna wojskowego. W  krakowakiem Ka
synie wojskowem, odbędzie się w sobotę, dnia 20 
bm., amatomkie przedstawienie na dochód funduszu 
dia rekonwalescentów I. (krakowskiego) korpusu. 
Odegrany zostanie H. akt „Latającego Holendra" 
przy muzyce 13 pułku, następnie „Dziesięć cór na 
wydaniu* Suppe’go, przy iiazyce 20 p. p. Reżyse- 
r ję  objął p. Jan Friedel. Bilety wstępu od czwar
tku, to jest od dzisiaj aż do soboty dnia 20 bm. 
wydaje kancelarya Kasyna wojskowego, od godziny 
9 do 11 rano i od godz. 4 do 6 popołudniu, Ceny 
miejsc po 8 i po 5 koron.

Ucieczka więźnia. Jak nam komunikuje dyrek
tor zakładu karnego w W i ś n l e z u ,  nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby »tamtąd uciekł jakiś wię
zień.

Zakopane, 17 marca. Przepiękny „wieczór Sło
wackiego*, unądzony inegdaj w salach „Morskie
go Cka" w Zakopanem, aa prośbę drs Dłuskiego, 
właściciela sanatoryum, ^stał nazaiutrz powtórzo
ny w wielkiej sali koncertswej sanstoryam dla 
chorych Deklamację utworów Słowackiegc. wygło
szoną przez artystkę sceny krakowskiej, p. Helenę 
Arkawin, I koncert pianisty z Warszawy p. Zy
gmunta Chiński jgo, darzono długo niemilknącemi 
oklaskami. Panna Arkawin byb zmuszona do li
cznych naddatków po?-ad program.

Wadowice, 17 Siarca. W i e c  p r z e m y s ł 0- 
w y odbędzie się u nas w niedzielę 21 b. m. o g. 
2 po południu rr sali Sokoła. Wlec zwołuje Liga 
pomocy przemysłowej, która delegowała do Wado
wic dyr. Jozefa Olszewskiego Dyr. O, wygłosi zaj-

tej szkoły. Wynik zadowclnił rodziców w zupełno 
ści, którzy nie szczędzili słów uznania pani Goło- 
gorekiej i prof. Urbaniemu za Ich aumhnną pracę.

Taż. Libański ze Lwowa wygłosił przed licznie 
zebraną publicznością, w  sali Sokoła wykład, na 
temat „Taj( mnice manii i spirytyzmu*. Wykłsd tan 
wygłoszony w sposób popularny i przy pomocy 
obrazów świetlnych, odbył się staraniem „Uniwer
sytetu ludowego im. A. Mickiewicza"

Na ile obecnego naprężenia politycznego powsta
ły w mieście naszem najrozmaitsze pogłoski, któ
rych groźna fantastyczność potęgowała się coraz 
bardziej, im więcej przechodził} z ust do ust. Na 
razie pogłoski się nie sprawdziły.

0 aresztowaniu szajki bandytów, którzy do
konali w okolicy Kołomyi kilka napadów na ple
banie ruskie (o aresztowaniu donieśliśmy wczoraj), 
przynoszą dzienniki lwowskie następujące szcze- 

óły: W e wtorek odkryto loka!, w którym banda 
miewała senadzki i przechowywała zrabowane przed
mioty, a żandarmerya, udawszy się tam. zastała 
Pawła D r o z d o u  s f e i e g o ,  ucznia VI ki. gimna
zjum ruskiego i jego towarzysza H o r n i k a  W ło
dzimierza, W  mieszkaniu tem znaleziono również 
srebra w prześcieradła zawinięte, a z kradzieży u 
ks. Pawluka pochodzące, jako też pugilares ks. Ru
sina z drobną kwotą i posrebrzany koszyczek sto
łowy. Przy rewizyi w mieszkaniu Stefana W  e ł y- 
c z k i  nic nie znaleziono, w mieszkaniu zaś Cyryla 
B u k o j e m s k i e g o  znaleziono topór, 8 wytrychów, 
rewolwer i kilka drobnych przedmiotów, pochodzą
cych z kradzieży. Trzej o atni są byłymi ucznia
mi tutejszego ruskiego gimnazyum, a obecnie uczę
szczają do prywatnego seminaryum ruskiego. Are
sztowano wszystkich czterech, a wieczorem prze
wieziono ich do Kornieza, gdzie przed księdzem 
Rusinem przyznali się podobno do zbrodni. Ks. 
R u s i n  p o z n a ł  H o r n i k a  j a k o  t e g o ,  k t ó r y  
p o d c z a s  n a p a d u  d u s i ł  g o  z a  g a r d ł o ,  asy
stowali mu zaś w rabunku Bukojem ski i ”\\ ełyozko. 
DrozdowsKi kupował maski i przechowywał skra
dzione rzeczy. Wszystkich czterech, zaledwie dwu
dziestoletnich młofzieńców, z których najmłodszy 
Drozdowski, jeszcze w mundurku szkolnym, odsta
wiono do aresztów sądowych. Do bandy tej nale
żeć ma jeszcze kilkunastu młodzieńców, których 
żandarmerya energicznie poszukuje. Sprawa cała 
wywołała w Kołomyi ogromną sensację, zwłaszcza, 
że aresztowani pochodzą z domów uczciwych i 0- 
gulnie poważanych,

Bruuy, i ?  marca, (ii hm r hr inihiw<r»V. Na <lzi-
siejszem posiedzeniu Izby handlowej wybiano je 
dnogłośnie prezydentem p. Lazara Blocha, zastępcą 
p. Artura dchnella, a prowizorycznym ^zastępcą p. 
Mojżesza Landaua. Na posiedzenie przybyli nowo 
wybrani członkowie, których powitał kilku słowami 
prezydent.

Ze świata.

mujący raferat „O obecnym stanie obrony przemy

S. p, Tflodor Dunin, o którego śmierci w W ar
szawie donieśliśmy wczoraj, urodził się w r 1854 
w Wyganowie w Kieleckiem. Po ukończeniu uni
wersytetu warszawskiego uzyskał już jako ordyna
tor szpitala Dzieciątka Jezus w r. 1881 doktorat. 
Roztagła działalność ś. p. Dunina w literaturze le
karskiej, jak niemniej w zawodzie praktycznym, 
wysunęły niebawem dra Dnnind na wybitne stano
wisko w świecie lekarskiem Warszawy, a po śmierci 
ś. p. Gbałuhlńskiogo złożyła w ręce jego berło au
torytetu zawodowego. Działalność naukową, do któ
rej zamykały mu drogę stosunki uniwersyteckie i 
system rządowy —  rozwinął ś. p. dr Dunin w fa- 
chowem piśmiennictwie. W  r. 1881 należał do 
grona młodych lekarzy odnowicieli „Gazety lek&r- 
ikiej*, w której też najwięcej prac swych1 zamie
ścił Pisywał też w zakresie bDecyalności swoich 
w „Medycynie*, „Kronice lekarskiej*, „Pamiętnika 
Tow. lekarskiego", oraz po niemiecku w archiwum 
Vircbnwa. Za sprawą ś. p dr Dunin „Gazeta le
karska* w r. 1889 zaczęła też wydawać „Odczyty 
kliniczne*, z których ózdobą były prace zmarłego. 
W  księdze pamiątkowej prof. Horera ś. p. dr Du
nin zamieścił też większą pracę swoją „O zmia
nach anatomicznych w płucach przy ich ucisku*

Jako lekarz ofiarny, ludiki i bezinteresowny, 
niósł ś. p. dr Dunin zawsze i wszędzie pomoc swoją 
tam, gdzie jej było potrzeba. Jedną z największych 
jeg o  zasług jest stworzenie sauatorvnm w Rudce 
dla inteligencyi dotkniętej gruźlicą, kwietnie urzą
dzony zakład ten postawiony na stopie pierwszo
rzędnej pod względem urządzeń leczniczo-hygienicz- 
nych, będzie trwałym pomnikiem znakomitego le
karza i najpiękniejszem uwieńczeniem jego zasiug, 
Pogrzeb ś. p. Dunina odbędzie się w sobotę dnia 
20 b. m.

Rewizye i aresztowania w Lodzi. Z Łodzi
donoszą: w  nocy z 16 na 17 bm.. w ickalr zwią
zku zawodowego robotników przemysłu włóknistego 
„Jedność* przy ul. Piotrkowskiej, żandarmerya i 
polieya dokonały rewizyi, po której zabrano wszy
stkie książki i kwitaryusze

Następnie odbyły sie rewizye w mieszkaniach 
członków zarządu tej instytucyi, a mianowicie u 
pp. Jana Sntorowskiego, redaktora czasopisma zwią
zkowego „Jedność*, u Antoniego Szatkowskiego, 
sekretarza awiązku, Antoniego Zi en tulskiego, skar
bnika, oraz u członków zarządu: Adolfa Millera i 
Władysława Gory. Wszystkich aresztowano. Naza 
jutrz w południe żandarmerya ponownie w obecno
ści aresztowanych pp. Sutorcwsklego i Szatko- 
wrklego, dokonała rew‘zyi w lokalu „Jedność* i 
w sąsiednich związkach; drzewnym 1 “lekarskim, 
mieszczących się w tyra samym domu. Zabrano rę
kopisy i dzienniki, znajdująca się w związku. Nad
to dokonano rewizyi w domach przj ulicy Guoer- 
natorskiej 1. 30, 32 I 34. Rozkopywano piwnice I 
przeszukiwano wszystkie komórki I i;abudowania

przy ul. Zarzewskiej 1. 25. Znaleziono wydawni 
ctwa zakazane i aresztowano 12 osób, które prze
wieziono dn więzienia przy ul, Milsza.

Zamknięto także na czas stanu wojennego tygo
dnik „Jednośó*. Wydawcę Antoniego Wdowiata 
aresztowano; siedzibę opieczętowano.

Wczoraj po południu, w mieszkaniu własnem, 
po dokonanej rewizyi, aresztowano inż. Wacława 
Wojewódzk.egó, współ pracowniza Tow. akc. fabry
ki żelsznej I, Johna.

Z armii. W  tych dniach zajdą ważnisjsze zmia
ny w generalicyi armii austro-węgierskiej. I tak 
opróżnione dowództwo korpusu 5 w P r e s z o w i e  
obejmie generał kawałem  W  i n z o r, dowództwo 11 
korpusu we L w o w i e  marsz, poinr-por. S c h o e 
d 1 e r. Wojskowym komendantem Z a d a r u zosta 
nie marszałek-polny-por F a n t a, a komendantem 
twierdzi w P r z e m y ś l u  marsz. poi.-por. J i h n.

Ochjłnicy węgierscy Jak to już w  krotności 
doniósł telegram, naczelnik (sędz'a) gminy Szekeby- 
Muzsa, Aleksander Kinda, były plutonowy 62 puł
ku piecnoty, utworzył z młodzieży wymienionej wsi 
oddział ochotników, gotowych w razio potrzeby wy. 
ruszyć na pc'e walki. Kinda zawiadomił o tem 
najbliższą komendę uzupełniającą w Odorkellen li
stero, w którym pomiędzy innemi pisze, iż 55 ęgrzy 
na wypadek wojny z ,Serbią okażą swoją trady
cyjną waleczność i że oddział ochotników z gminy 
Szekely Muzsa oddaje się pod komendę wojskową.

Z bagna wielkomiejskiego. Pnbliczność mona
chijska żywo zajmuje się skandaliczną sprawą br 
Gtinthera Schulenburga, który w procesie przeci
wko pisarzowi Kartowi Aramowi sam siebie wuuec 

u określił jako zwyrodaialesro Hr. Schuieuberg 
mieszkał razem z chłopakiem, któiy pełnił służbę 
przy domowej windzie osobowej. Często zapraszał 
girrnazyastów do łaźni, albo do swojego pomiesz 
kania. Pewien nauczyciel, dowiedziawszy się o tem, 
ostrzegł rodziców, poczem hr. Schuienhurg zażądał, 
ażeby nauczyciel, albo stanął do pojedrnku. albo 
złożył odpowiednie ośw!adczenlo. Nauczyciel o lmó- 
wlł, a wkrótce hr. Schulenburg zniknął z Mona 
chium razem z owym chłopakiem, gdyż poiicy* 
wmięszała się io tej sprawy. Hr. Schuldeturg, 
krewny kc. Bfiiowa, był świadkiem w procesie prze
ciwko k*. Eulenbuigowi, zeznając na jego korzyść.

Śmierć aktora. Jeden z najznakomitszych akto
rów niemieckich Adalbert Matkowski, członek kró
lewskiego teatru w Berlinie, umarł tam w 51 ro
ku życia. Był niezrównanym w rolach bohaterskich, 
a gra jego odznaczała się żywiołoweml wybuchami 
uczuć.

Spiawa pani Steinheil. Sędzia śledczy Andrś 
ukończył śledztwo w sprawie zamordowania malarza 
Steinhcila I jego teściowej pani Japy. W  piątek 
odbyło się ostatnie przesłuchanie pani Steinhoil, 
której sędzia śledczy oświadczył, że ją oskarża 

zabicie męża i matki Ponieważ prokurator Gran* 
djeasz zna dokładnie szczegóły śledztwa, więc po 
otrzymania aktów przeglądnie jo w ciągi trzech 
dni i zwróci sędziemu. Skutkiem tego prawdopodo
bnie już z końcom bieżącego miesiąca obwiniona 
stanie przed pądem przysięgłych.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mlckiswlczs
55 e czwartek 18 marę a: prof. dr Bruner: „Odredzenia 

nauL w XVT wieku*.
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W  "uli I szkoły realnej prj t  ul. Studenckiej o 6 wieoa,) 
W e czwartek 18 marna dr Stanisław Mustowaki -P r z r  

m ana materyi w ustroju człowieka i zwierząt*
Ropertoar Teatru miejskiego w Krakowie

W » czwartek: „Moralność*.
W  piątek „Sen srebrny Salomei"
W  soLif % .Mazepa*
W  niedzielę pop : „Kościuszko pod Rawawicam i*; wio 

cz ir; „Mazepa,-.
W  poniedziałek: „Modelka*. 
słApertoar teatru ludowego 

55re czwartek „Sposób na mężów*, (wystęr pań Zl- 
majer).

2  kalendarza. 5\e ezwaitek 18 marca: Gabryela s Cy 
ryła jerozol.; w pią*ek 19 m tre* Józefa Obi N, M P 
w sobotę 20 marca Eufemii i  T eodozji mm.

55 schód słońca 18 m -rca o godzenie 5 min. 48. zachód 
o g. 5 m 47; długość dnia 11 godzin min. 69.

Z krakowskiego ouserwatoryun Dnia 17 marca te 1 
mometr doszedł od — 2 -<5 do — 6-4 C.; aa/ometr pod
nosił się.

Dnia ?8 n rca o godzinie 7 rano stan barometru 741-6 
mm., ["m om eiru  3 ‘6 C .; wiatr cisza.

Dział ekonomiczny.
x  Dostawy publiczne a przemysł krajowy.

(Komunikat). Niedawno zakradł się zwyczaj, że 
władze i instytucje przy rozpisywaniu dostaw 
(zwłaszcza na artykuły chemiczne) używały nazw 
zastrzeżonych obcym fabrykom, jak rostinit, „Schup- 
penpauerfarbe", farba bassimerowska Itn., 1 nie 
nazw ogólnych, przez określenie cech jakościowych, 
celu dostawy lab przez podanie nazwy gatunkowej 
(np, „farba do malowania żelaznych mostów*). —  
Przeciw temu zwyczajowi wystąpił centralny Zwią
zek galicyjskiego przemysłu fabrycznego, wykazn- 
jąc, że tego rodzaja ograniczenie doboru trtyku 
łów, potrzoDnych do wykonrnia danej dostawy, w 
wy sokim stopniu krzywdzi produkcję krajową, czę
sto jakościowo ircala nleastepnjącą tym obejrm fa
brykom, na których rzecz stwarza się formamy 
monopol, z góry przepisując dostawę wytworo, któ
rego nazwa im jest wyłącznie zastrzeioaą. 55Tynl- 
kiem tej akcyi są zgodne zarządzenia namiestnic
twa, 5Vydziaiu krajowego, dyrekcji kolei państwo
wej, oraz dyrekcyi poczt i telegrafów, uwzględnia
jące w zupełności stanowisko, zajęte w tej eprs- 
wi« przez Związek. Władze te uznały, że azumna 
a zastrzeżona nazwa Jest często blagą i te  w dzie
dzinie fabrykacyi farb, lakierów itp. mamy w kraja 
dość fabryk, stojących zupełnie na wyżynie za
dania.

pi r 3 X 7 l k a  l w o w s k a .

L w ó w ,  18 marca, 
List do WVborCÓW. B. minister Dawid A b r a*

h i m o w i c z ,  rozesłał do wyborców swego okręgu, 
z którego mandat do R idy państwa piastował, list, 
w którym stwierdza, że ustępując z powodu udzie
lonego mu przez prezydynm Kała polskiego rotum 
nieufności z posady ministra dia G alicji, uważał 
*a stosowne złożyć także mandat poselski W  Uście
tym, ktćry ogłasza lwowski „Przegląd*, pisze p.
Dawid Abrahamowlcz między innemi:

„Jakkolwiek dotąd osłonięte ią  powody, atóre
skłoniły prezydynm Ko a do tak doniosłego krokn. 
jakim jest danie rotum nieufności, gdyż w liśete 
wystosowanym do mnie przes prezesa Koła, niemi 
ani wzmianki o powodach i motywach wanomnia- 
nego aktu, —  to jednak sam fakt podanii, do pa- 
bllcznej wiadomości, U członek Koła polskiego I 
minieter dia Galleyl, otrzymał sd prezydyam Kata

Kompletno wyprawy dia położnic. 
Specyalne pasy brzueziie. 
Higieniczne paski dla Pań. 
EKSPEITS CYA KOBIECA.

1C.

li Taniej niż 
wszędzie— poleca

Kraków, ulica Długa L. 18.

Specyalne środki na porost włosowi do wytępiania 
łupieżu. Sport-Fluid, Esenc a Łopianowa. 1 oda 
binowa, Baj-Rum ameryk. W oda ateńska, Lowaczin

W ie le  l im y C  Wysyłki na prowincję odwrotną pocztą 2 r^zy dnia. ■ i
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polskiego votam nieufności, dostateeznem jest —  
jak eąlzę —  usprawiedliwieniem wobec inoich sza
nownych wyborców, rezygnacji mej z mandatu po
selskiego do Rady państwa — w której lat 28 
bez przerwy zasiadałem Ustępują z parlamentu 
wiedeńskiego z uczuciem sumiennie gDełnionegc obo
wiązku, z głę bokiem przeświadczeniem, iż jako po
seł, prezes Koła i minister dla Galicyi, m>ałem do
bro kraju za jedyną ostoję mego działania.

„Odpowiedzialność za oderwanie mnie od daisze1 
prac na arenie politycznej i parlamentarnej w W ie
dnia, n ie  na m n i e ,  lecz na tych spada, którzy 
pod znanem. hasłem „ w y m i a n y  m ó z g ó w 11, mi
mo głośnego uznania dla mej pożytecznej dla kra 
ji działalności w Wiednin, nrzec"ywistnienlo po- 
postawionego programu »» swe pierwsze zadanie 
uznali.

W końcu zaznacza p. Abrahamowicz, że pono
wnego wyboru do Eady państwa przyjąłby n£a 
mógł.

Rada III. Lwowa Na wczorajszem posiedzeniu 
rozwinęła się dyskusja nad sprawozdaniem dele
gata do krajowej raay zkolnej, prof. C i e s i e l 
s k i e g o ,  złożonem Eaazie jeszcze 9 "rodnia 1908 
roku, Przed rozpoczęciem dyskusji, zakomunikował 
prof. Ciesielski, że sekcya V (organizacyjna i szkol- 
na) uebwaHa poleci*; prezydyum, abv w sprawie 
reorganizacyi kraj. Rady szaolnej wniósł do Sejmu 
memoryał z ządan em zmian następujących;

1) Należy wzmocnić czynnik autonomiczny w Ra
dzie szk. kraj. przez powiększenie liczby de'egatów 
Rad m K rakowa i Lwowa (takżo podwładni R. S 
K. powinni być wybieram delegatami); przez po
większenie liczby znawców szkolnictwa, wjbiera- 
eych przez giona zawodowe; przez wprowadzenie 
tnawców hygieny; powiększenie liczby reprezen
tantów krain, którcch wybierałby Sejm, a nie W y
dział krajowy; przez opuszczenie klauzuli, dotyczą
cej narodowości członków R. S. K., przez postano
wienie, aby przydzielanie do *ekcvj odbywało się 
według życzenia członków; przez stałe przydziela
nie referatów autonomicznym członkom R. S. K.; 
przbz zmniejszenie ilości głosów, przysługującycn 
czynnikom biurokratycznym.

2) Należy rozszerzyć kompetencje R. S. K  nu 
wszelkie sprawy natury ogólniejszej i na walniej- 
w  > sprawy personalne.

3) Należy ustalić zasady postępowania w spra
wach personalnych, w szczególności zaś postanowić 
aby a) nauczyciel stały ntegi być przeniesiony lub 
spsiisj onowany tylko wsKuteL" śledztwa 1 orzeczenia 
dys'yplinarnego; b) od orzeczeń dyscyplinarnych 
przysługiwało nauczycielowi prawo odwołania w ło
mie iu S. k : o) oby wprowadzano referentów ze sfer 
nauczycielskich wszelkich kategoryi tzkót i zała
twiano sprawy oersonalnc jś porozumieniu z tymi 
referentami.

4) Należy rozszerzyć kompetencję R 3. K. wo- 
góle na polu gospodarki finansowej w tym ducha 
aby rozporządzała samodzielnie kwotą, przeznaczo
ną z funduszów państwowych dla szkół naszego 
kraju; ma polu Dedaroglcanbm w tym ducha, aby 
ws własnym zi.Kresic działania rozstrzygała o pla
mach i »ukowych, przepisach egzaminacyjnych Itp.

W dyskusyi zabierali głos radni: dr Piasecki, 
dyrektor Soleskl, dr P*stk, ar Jasik, dr I róohni- 
«ki 1 Janosz. Mowey zajęli krytyczne stanowisko 
wobec delegaU. i wobec działalności Rady szkolnej 
krajowej.

Dalszą dyuku&yą i uchwały odroczono do dziś 
wieczera.

Lnuneyacyn krytyków lwowskich. W  prasie 
lwowskiej nie nsilaną echa, wywołane rozgłośnym 
satargim dyrokeyi teatru miejskiego z p. Korole- 
wfcz* Waydową. Zrane demonstracje na j ra, ds-a- 
■■ a „Demoaa* i epia ich prs^ ał “które ozion- 
łft i  lwowskie, wrwołi ły ■« stron dyr. Hellera 
Apreetowaoia, któremi urażeni krytycy ogłosili zbio- 
fewe pismo, wyjaśniając swe stanowisko wobec 
Marga i edwłfedeiająo dę po .tronie p. Korola- 
wicn-Waydewej, W  motywach ewege stanowisko 
■ tędzy fonami er^tamy •

P. K— leartez-Waydowm stanęła dzi_ bezsprae- 
S«»" na wyżynie na] >pemej polskiej śpiewaczki, 
M e ssy  lismjąuej kwalŁPkacj aml artystyesnemi, a 
9  -mędmie piękności - i wydatnośmą gło-

wmHftś cye p. B *ou a -H e ’lerowej. Szanowna 
dyrektora teatru, której arecatą jauo ar- 

Baietne aznanh krytyka składa, ja
ta em en mmykałna 1 ■aswemyni prsymna to nie- 
■ffottwłe sama, sa j ią  mas prwtónr to niechybnie

dyi i*«tra p. HeBer 1 ealj personel sceny, aż do 
Wodny eh I n a m  .istd m że sad jeaseme ważniejszą 
f u  .iMsw m e n  neony i Kierc- w pnedeiębiorstwr 
ta*8 Min i t> Hrsnez poeto stwierdzamy dalej, 
Ł y fcMafowłM-Ward#wa stała się w jej oczach 
■ftą de tege sżepstiż etrakeyjną id egtlnie Mtaliło 

ho arna jedynie potrzymaj* tegoroczny
"  \ P- EerelewLa Waydowej

foet, ałż wasyztki* foee argumenty; 
IM]' m a n ii pśęćdsUaląi a w tom 2 ?

Bitterflj * której Dowodzi nie za- 
dyzekryz teatre nie kemu uutemn, jak 

de asakomitej artystce.
Weber tego mam y  obowiązek z całym naciskiem 

[Mrwóció rwngf na hurt, ze w przedstawieniu „De- 
men aafooWO owację dla p doktorowej na- 

panUcsnodc* w spoeób wysoce nieemac-iny. 
Pbk> ma ■oaza nazajB- przez pewną ezęść dzien- 
M ii  i  “ owakie1 pnedztzwlony wręcz przeciwnie. 
Pyrekeya teatrs w obronie własnych interesów po- 
Irednjs i •essezi.nia artykułów poza piecami spra
wozdawców, znnioa unie recenzyj jni w tych wy- 
padkacn, gdy Me pochwalnie brzmią dla niemiłych 
foj oeób, a nawet usuwanie -coszcaegdinycn jedno- 
etek.

Zanosimy proter1 zarówno przeciw insynuacjom, 
eeob.śeie ku nam skierowaurm, jako też przeciw 
wszelkiemu pm tępowaniu, klórr znieważa godność 
satuki, a zui. em obniża głęboko poziom stosunku 
yemiędzy *eatr*m a prasą i publicznością.11

Powyisie pismo podpisali recenzenci muzyczni 
"jni iwowukicn, pp. Dante Baranowa! i, Leon Gru- 
der, Stanisław Kubicki, St. Heliński, Fr. Neuhau- 

Jłiewiidomski i Ludomir Różycki.
Z Po> iepo Muzeum szkolnego. W pierwszycn 

dniach kwietnia br. nrządza Polskie Muzeum szkol
ne we Lwowie poglądowa wystawę nauki slSjdn, 
pielogn iwanej w galicyjskich szkłach średnich. 
Mysi tę popiera gorąco Radz szkolna krajowa a 
współdziała z Muzru n także Liga pomocy prze 
mysłowej, w -t.zególnoścl ayrekto- ligi p. Olsze
wski. Zan i'd Mn eum zwraca się także i *ą drogą 
do wszystkich zakładów, w którym powyższa nau- 
ka Istnieje z UDrzejmem zaprotsenlem do ndzału 
w rzeczonej wystawie i prosi o łaskawe nadsyła
nie przedmiotów najoóinlej do końca  msrea br!

Nowe śledztwo przeciwko Wasińskiemu. W s n
tek nw ięziemla Sch warcera, który w śledztwie wztę- 
pne przyznał, te WTaz i  WasiAskim i j je  ben- 
*\  popełnił w Czernic, weach kilka kradzieży, sąd 
w Ikemitweach wdrożył przeciwko benwarze-ewi

i Waslóskiemn dochodzenie karne o z.rodnię kra
dzieży. W  tym celu bawił we Lwowie sędzia SieJ 
czv z Czeruiowiec, który konferował w tej sprawie 
z prokuratorem Lnbienleekiai. Skeru dechouzeuia 
dadzą rezultat, nastąpi ponc wre oskarżenie W'as!ń- 
skiego o szereg nowych faktów, a do przeprowa
dzeni! eweutaalnej rozprawy wydelegowany posia
nia sąd lwowski.

Repartoar :eatru lwowskiego.
W e oswartek; Demoa*.
W  piątek: „Bliźnięta z Brigthon“ .
W  -Kboię pop.: „Hwnlet“ »'aozór: Demon1'.
V sledzitdę pop.: „Igrzyske*; w lecsór: „Opowieśoi 

H o'fmaus“ .

1 3 . G a b r y e l z k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K i j a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, piatiina, Harmo
nie i pianoie za gotówkę lob &* spłaiy nawat 
dwudzieatomieai^czue. Instramartiy uS^waar ad 
cen najniższych.

Przed
s iu in itiie m  s c i a y .

(Telegrrmy „N. Reformy11 z 18 maroa.1

C' sn* loederls.
Berlin Ciekawe oświadczenia posłów podają 

w sprawie co do s t a n o w i s k a  N i e m i e c  na 
w y p a d e k  w o j a y .  Przywódca wolnotn yślnego 
Zjednoczenia G o t n h e i m  oświadczył:

„Nie wierzę, aby na wypadek konfliktu aerb- 
ako-anstryackieęo R o s y a  s i ą  dc tego w m i e 
s z a ł a ,  p o n i e w a ż  n i e  j e s t  o n a  w s t a 
n i e  p r o w a d z i ć  w o j n y .

„Znam stosnnki rosyjskie i wiem, że w R o 
sy  i b r a k  p o g o t o w i a  w o j e n n e g o  i kłe- 
poty finansowe są tego rodzaju, «e mnsi się mó
wić o rozprzężeniu irmll. Gdyby Rosya wmię- 
szafa się w tę wojnę, byłoby to ,.c&óua foede- 
rłs'1 dla Niemców.

Przywódca konserwatystów H a n 1 1 z powi> 
dział:

„Casus foederis'1 jest ustalony w traktacie 
niemiecko ■ nnstryackim i wtedy ma znaczenie, 
leżeli jedno z oba paóstw sprzymierzonych zo
stanie s p r o w o k o w a n e .  Ponieważ aneksy a 
Bośni prcez A nstryę n ie  j e s t  prowokacyą Ser
bii, bo jest tylko zatwierdzeniem istniejącego 
stanu rzeczy, n ie  m o ż n a  m d w i ć  o ataku 
Austryi na Serbię*.

Za najżyczliwszą dla Austryi uważają mowę 
posła z cenirum H e ; d l e r a  z Bawaryi, refe
renta wojskowego, który oświadczył

„Mojem zdaniem, na wypadek, gdyby rzeczy
wiście p rzy ,J o  ao wojny, nie powinniśmy opu- 
śc;ó  Austryi. Z Serbią Austrya da sobie sama 
rady, — G d y b y  j e d n a k  w m i ę s z a ł o  s i ę  
j a k i e ś  i n n e  m o c a r s t w o ,  wtedy zaszedłby 
tataj „Ottsas foeóeris* S wtedy fJJemey pójoij na 
pomoo. Spodziewam się tego i życzę tobie te- 
“0 w naszym interesie. Uważam za rzecz bar
dzo wrżną, aby dowiedziono Austryi, ż e  m o
ż e  na n a s  l i c z y ć " .

i-rojtkt Tittoirfogo.
Wiedeń. „Mittgs. Z tg.* donosi o przyjęcia w 

Wiedniu włoskiej propozycja programu konfe- 
rencyi; r. informowano) strony dyplomatycznej 
twierdzą, że jest ona n a d z w y c z a j  k o r z y 
s t n ą .  Projekt Tittoniego jest bardzo prosty. 
Zachowanie się Rosyi wobec projektu Tittome- 
go będzie próbą jej zamiłowania pokoju.

"Wccby wuliiao wojn?.
Berlin. „Morgenpost* donosi z R  z y a  u :
Na podstawie najcŁUtentycznitrsśycb informacyj 

mogc zapewnić, te pogłoski, jasoby Włochy od- 
snwały się od tró j przymierza, t ą  f a ł s z y w e .  
Włochy starają się o utrzymanie ookoju. Pre
zydent gabinetu T i  t to  n i  i ambasador anstrya- 
cki Liitzow odbywają bardzo liesne uarauy. 
W ł o c h y  s ą  w i e r n e  t r ó j  p r z y m i e r s n  
Noca se-bska wywołała tu wielkie niezadowo
lenie.

^ropuzyey4 Iradcnika.
Paryż. „ T e m p s *  sądzi, te celem zażegnania 

zatarga auatro-węgiersKieeo należałoby może 
postąpić w sposób następujący: Kosy a ełwiad- 
czyłaby, 1) że zdaniem jej odpowiedź iScrbu z 
d. 10 bm. oznacza -rzecaonie się Serb'1' ze w s z y  s t- 
I t i ch p r e t e n s y j  t e r y t o r i a l n y c h  i po
litycznych, 2) mocarstwa przyłączyłyby się do 
tego i stwierdziłyby w Dorozumieniu z Rosyą, 
że w tych warunkach berbia nie sprzeciwia się 
ugodzie wstro-tnreckiej, 3) wszysckie mocar
stwa dałyby to stwierdzenia do wiadomości 
rządów anatryackieg i i serbskisgo, k tó rz y  je 
równocześnie przyjęły Po takim kroku A aóuyo- 
W ęgry nie powinny tyw ić naimnujszej obawy 
co do stanowiska konferencji wobec ugody z 
Turcyą Serbia za! przyjmując oswiaack^nie 
europejskie, odpowiedziałoby jelyn.w przyjętym 
przes, siebie obowiązkom.

Wobeo prapozycyi frs&uosMei 
1 włoskiej.

Wl80#ń „N. W  Abendblitt* donosi, że au- 
stryackie ministerstwo spraw zaerranicznych 
skłonna jest przyjąć, prooozycye włoskie co do 
programu konfeiencyi włoskiej (zobacz telegr. 
na Irugiej stronie* „Po nocie rosyjskiej*1. Przyp. 
red.), %lbo toż notę f r a n c u s k ą ,  ogłoszoną 
prze/ „Temps*1.

Wiedeń. Pannją tu obawy, czy propozycje 
ugodowe w ł o r k a  i f r a n e r s k a  („Tem ps*) 
będą mogły być przedmie % i dyskusyi. Pertrak
tacje  wojenni wymagają pewnego czasu, w 
Austryi zaś, « :®o aorzeer-f. istnieją pewne 
sfery, wywiertjące silny wpływ na bieg wypad
ków w kierunki1 wojny

Podnoszą tułaj obawy, że zan.m przy dzie do 
podjęć1’a dyskusyi nad temi propozyami, roze
grać ałę już mogą ważne wypauki.

Bolgi aJ obozom
B s lo rJ . Miasto ma dziś wygląa obozt woj- 

rbowogo. W i d a ć  e i ą g l e  p r z y b  » w a  ^ c e  
i o d j e ż d ż a j ą c e  w o j s k a -  C e ia M  odbywa
ją  się a a r a d y  w o j e n n e ,  na ! rj i  opra 
cowują „ordre de bataille' Słychać że wydano 
już poszczególne rozkazy do w o j s k ,  sto. icyoh 
nad granicą. Przypuszcz ją, że operacji ien- 
ne rozpoczną eię n a j p ó ź n i e j  w nrzyozłym 
tygodniu.

Ministerstwo wojny znosi z  • dągie z pała
cem królewekim. Widać ciągle adj itontów kró
la, zdążających z p*łacu ao gmachu mioister- 
stwa wojny i aaodwrót

Aalmasł wojenuj
Belgrad. Z  widocznem zadowoleriea omawiają 

tu głoay prasy austryackiej. Nigdy, ta i  zapa
miętale nie szerzono trtaj naeot wojny, juk
obecnie

Przedmiotem bardzo i j  wej dyskusyi jest tu
taj m e w a  p o i ł a  T r y l a w s k i e g o ,  wygło
szone w parlamencie aostryackim, którą podaj t 
■ako kiasyczcy rzekomo przykład stosunków 
i kultury armii austi yackiej.

Półturzędowa , Sam mprawa* picze, że Serbie 
gotową j6st r o z b r o i ć  s i ę ,  jeżeli Austrya, 
jako większe i silniejsze mocarstwo uczyni 
w tym kierunku p i e r w s z y  k r o k .

Inne dzienniki piszą w tonie dość p r o w o 
k a c y j n y m  i jak n. p. „Belgradzkie Nowiny* 
i „S^ały Żnrnal* oświadczają: „ N i e c h a j  A u 
s t r y a  t a  p i s y j d z i e .  Przekona się, ze me 
potrzebujemy pertraktować, aby zyskać na cza
sie, g d y ż  j e s t e ś m y  p r z y g o t o w a n i .

Bełprad. W czoi aj odbyła się tu poa przewo- 
^nieiweni k»*óla r a d a  m i n i s t r ó w .  Zdaje się, 
że Ptąd wobec wzhirzonej opinii publicznej 
jest b e z s i l n y .  Us^piiwośc rządu wobec Au
stryi wywołałaby powstanie. Notę r o s y j s k ą  
p r z y j ę t o  t u  z t n t a z y & z m e m .

Belgrad. Ka. J e r z y  przybył wczoraj na po
siedzenie wydzmłn komitetu oorouy narodowej 

oświadczył, te ui&io mu się przekonać króla 
o kon!sc«.it&ścj wejnv. Przekonał go. oświaó- 
czaji? c. że poseł rosyjski S e r g  i e j a w zapewni! 
go, i ż  S e r b i a  n i e  ma  p o w o d u  o b a w  i a ć  
s . ą  w o j n y ,  albowiem jeżeli Rosya oticyalme 
nie będzie mogła jej poprzeć, t o  u c z y n i  t o  
w d r o d z e  n i e o f i c j a l n e j .  KaiJy żołnierz, 
każdy oficer rosyjski, który zażąda urlopu, aby 
udać się do Serbii, n ie  b ę d z i e  m i a ł  ż a 
d n y c h  p r z e s z k ó d ,  choćby zgłosko &ię ich 
100 tysięcy.

Następnie ks. J e r z y  udał się na plcc ćwi
czę & wojskowych w P a n i c a  koło Belgradu, 
gdzie zastał trzy bataliony ochotników, mięazy 
tymi b a t a l i o n  s t u d e n c k i .

Ks. Jerzy wygłosił **o tych ochotników m 
wę, wzywa.ącą ich ćo w yt wairi*.. albowiem nie 
dm, lecz może gadżety, dzielą nac c-d wajny.

Borlin. „Loe. Anz* doaosi z B e l g r » d u .  
W aoraj pixy ogłoszeniu noty rosyjskiaj przy
szło do b u r z l i w y c h  o w a c y j  przed gma
chem Doseisit a rosyjskiego.

Belgrad. Odm tysięcy Eokołow serbskich n- 
(.woi-zyio o d d z i a ł  o c h o t n i c z y  Odlział i«n 
ca-zyasni wczoraj broi od rządn.

wojan to r ■ 1 C ar-
B i i g ś m .

Belgrad. Podłng na. nowszych zarządzeń z w o 
ł a n o  II powołanie rezerwy na /8  b. m. rze
komo na 10 i 14-óniowe ćwiczenia wojskowe. 
Oprócz tego fofoueje sasa1’ ir zwoływać 
nitidiieli pewną częśc osób, nalaiącycb do 
trzeciego p&w(Kania, aa ćwiczenia wejżko^ a 
Z  prowincyi donoszą, że panuje tam w : e 1 k i 
e n t u z j a z m  w o j e n n y .

Z  C e t y n  i i  donorzą, że wojsko jest fam 
zmobilizowane i że btoi na granicy austryac- 
kiej.

Lortin. Ospoaoben 3 w C z a i n o g ó r z e  jest 
saezw yciaj w ciennr^ Kr'axe Jś:kołai wydaje 
juz poszczeguine r o z k a z y  co do u s t a w  i O 
ni  a wojsk n a  g r a n i c y .  Na p ie n szy  sygnał 
otrzymany z Serb.i, ina być wydany rozkaz roz
poczęcia Uombardowania Kot«ru z góry Luwcen.

Konstantyncuol. Tutejszy poseł czaroo^ć rski 
a&wiadi*mił wifolkieyo wezyra, ż» Czarnogóra 
aha ilu' ci*- n ie  ma z a m i a r ó w  w o j e n n y c h  
w o b e c  S a n d ż a k n  Nori Bazar.

B s .  J e r z y  w  M e d j^ l a a i e .
Frankfurt. „F ranki Ztg* donosi z M « d y o -  

l a n u :  W  tych dniach b a w i ł  Łn ka J e r z y  
s e r b s k i  i odbył t a i n ą  k o n f e  e a c y ę  z 
rd m k u m  komitetu bałkańskiego z Londynu

W  ia u & Ł s fiM '
Skopi] 3 W tr*ccb specyalnjcb pociągach 

w y j e c h a ł o  s t ą d  w o j s k o  d o  M i t r o w i -  
c y  z zamkniętemi rozkazami. W  Bandżaku 
\;szystko jest przygotowane na wypadek wojny 
i inwtzyi serbskiej. Albańczy y utworzyli nzbro 
joiią m ilicję, złożoną SO.nno ludz:

O s p o s o b i& o ie  w  P fU t^rslSarga,
Lipsk. „Leipz. N. Nachr.* donoszą i  P e t e r s 

b u r g a :
Panuje tu wielki) w z b u r z e n i e .  Adres 

z wyrazami sympatyi dla Serbów, wystosowany 
i o  parkneutow europejskich, w*wołał w nie
których kołach z a n i e p o k o j e n i e, w więk
szej części znajduje on jednak poklask. Mają 
się tu odbyć w i e l k i e  d e m o n s t r a c j e  an-
t i a u s t r y a r k i e

Petersburg. Nastrój w Dumie jest b a r d z o  
p o d n i e c o n y  Wszyscy są przebonani, iż zbli- 
ia lą  elę wielkie wynadki mięi Tynaroaowe.

iet?(sburg . R o d i e s e w  w liście do hr Bo- 
brioskiego cCfa awoj podpis pod Ouezwą i amj 
swrocoLą do pailameotów europejskich. Rodi- 
ezew oświadcza, iż  „potrzebne są pizykłady 
czynów, nie zaś słowa*

Petersburg. „Słowo* petersbun kie u^ala  o- 
dezwą Dumy sa mało przekonywującą i radzi 
w y s t ą p i ć  z c z e m ś  t a f c i e m,  c o b y  za-  
g u m i a ł o j a k o  g i o s  w i e l k i e g o  m o c a r 
s t w a .

P n e t r ó s  a a in ^ ic y L
Sofia. Zapewniają, że z powodu Dro- 

tescu austro-węgierskiego posła, o g i a m c z y ł  
p o z w o l e n i e  p r z e w o z u  m a t e r y a l u  w o 
j e n n e g o  do Sert'i.

Belgrad. "Wczoraj Wifczoramnadszedłtn pier- 
wszyy transport materyałów wojennych z  S a 
l o  n i k i.

D o  N kgiu .
Belgrad. C a ł a  r o d z i n a  k r ó l a  w y j e c h a 

ł a  z B e l g r a d u  d o  N i s z a .

P o w o ła n ia  n a  w b ja ą .
Monachium. „Miinch. N. Nacnr.* donoszą, że 

wszyscy przjoyw ający tu obowiąztmi do służby 
wejskowej p o d d a n i  s e r b s c y  zostali urz<r 
downie powołani i o d j e c h a l i

brezno. Tak dzienniki aon >szą, wielu studen
tów r o s y j s k i c h ,  przebywających tu na stu

dyach, otnrm ało weŁwama, powołujące icŁ do 
staaicnia Mę przy ich miłkach w Rosy*.

B ó jk a  w  i b a p e s f a i e .
3e!grau Wczoraj przyszłe w sknoczynie d o  

b ó I k i między posłem socjalistycznym Katle- 
row.czem a nacyonalista Refaiłowictem. Katle- 
rotrez wyrtąpił pizeeiw wydatkom na irmią. 
Ra^aiłowicz zarzucił wtedy Katlerowiczowi brak 
miłości ojczyany R atlenw icz odpowiedział ostro 
na tac zarzut, a wtedy Rafauowicz uderzył go 
w twarz, poczem przyszło do bójki- Posiedzi 
nie akupczyny przerwano,

G ie łd a .
Wiedeń. Na dzisiejszej giełdzie nota rosy ska 

wywołała dziś z początku o s ł a b i e n i e  kur 
sów. Później objawiła się tendeneya l e p s z a  
z powodu wiadomości o p r o p o z y c j i  w ł o  
a k i e  j.

Przedpołudniem kolportowano na giełdzie ro
zmaite pogłoski o pojawieniu »ię korzystnycn 
faktów, których jednak j< szcze publiczna nie
ogłoszono.

Kredyty w porównaniu do kursów wczorai 
szych, p o d n i o s ł y  się o 8 kor. Akcye kole 
państwowych o 6 kor Alpiny o 3 kor itp

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale nie poohodzą  

reJakayi).
od

Po zanikał-cłu numeru.
Kraków, 18 marca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie ię w no- 
b»t; dnia 20 bm. o godzinie 5 po południu. Na 
posiedzeniu tem oprócz ob ad nad budżetem, za
łatwiona zostanie sprawt budowy nowego kanału 
w ulicy Gazowej.

0 wkładki w Kasie oszczędności. Artykały,
jakl“ pojawiły się w pras>’e krakowukiej w spra- 
t +9 bezDicczeńetwa w miejskiej Kasie os»ezędnośd, 
wpłynęły oardzo deaatnlo na ogólne uspokojenie 
publiezsości, która w j  _»czn , mniejszych rozmla- 
rzch wycofuje swoje ossjzędnosci. Ztamiennem jest, 
ie  inteligeneya tylko w nielicznych wypadkach co
fa swój) oszczędności, zaś ludność iziaelicka mia
sta, tak czujna i przewidująca na polu finansowych 
spiaw, nietylko nie eofa wkładek, ale przeciwnie 
lokwje jo, jak dawaUj z calom zaufaniem, że jest 
Łs, w tym ezasie, najbezpieczniejszą lokacją ka
pitału.

Jedynie mdność najuboższa ze sfer robotniczych, 
masowo cofa z kasy swoje oszczędności uległzzy 
mylnym przekonaniom, że w razie jakiejś wojennej 
zawieruchy, oszczędności ich złożone w kas:e mo
głyby uledz zaurzepu^zczeniu. Nieopatrzność swoją 
w ty a  Lieruska uoodjy ci indzie przypłacs-ją nie
raz ciężkim sav.odcm. Wczn.aj mianowicie, pewna 
służąca, Arna Z. wyjęła z kasy cały swój majątek 
uskładany długoletnią eięiLą pracą w kwocie 800 
koron, lecz skoro tylko znalazła z.ę na nlicy, za 
obrębem kasy, padła ofiarą złodzieje, ktiry ski adł 
Jej wszystkie pieniądze. Koło gmachu kasy oszczę
dności uwijają się jacyś podejrzani Indzie, którzy 
obserwują spie.ząoych po oszczędności 1 narzucają 
się z radami, które kudezą się kradzieżą lub od
kupieniem za pół eeny książeczki oszczędnościowej.

Byfoby więc wskaranem, by czynniki o społecz 
nym i towarzyskiem znaczenia, n. p. Stowarzyszenia 
przemysłowe, rękodzielnicze 1 robotnicze oraz To 
warsyatwa opieki nad stnżąeeiui, użyły wszelkiego 
wpływu, eelein przekonania najszerszych warstw, 
że właśnie w tym erasie wskazanem iest n i e wy 
ceiywarno1 oszczędności z kas, Łie prrecl wnie loko
wanie pieniędzy w takich instytucyi.ch gdtia są 
bezpieczniejsze, bo zagwr'antowan« przez pańb wo 
lab gminę, niż przechowywane w mieszkaniach, 
gdzie mogę łatwiej uledz stracenia.

Wielki Kraków, Wczoraj odbyło się posiedzenie 
sekcyi ekonomicznej Sady miasta. Na posiedzenia 
tom razpatrywano program i warunki konkursu na 
p an regulyj-yjny Wielkiego En-Kowa, poczem po
stanowiono przedłożyć Radzie miasta wnioski, aby 
og)*iszono konknrs publiczny dla artystów i techm 
ków polskich na wypracowanie takfogo planu re- 
gulacj jnego, oraz aby zatwierdziła poasta wowc pia
ny do konkursj i program tegoż, n tito by Rada 
zezwoliła na kredvt 15.000 koron, na koszta po
krycia konkursu, a to z funduszu, j&ld ma być 
przyznany na rozszerzenie Krakowa.

Pogłoska o napadzie rabunkowym. Wczoraj
rozeszła się pc Ł_eśe_e pogłoska e jakimi krwawym 
rabunkowym napadzie na ulicy Swoboda. W  rze
czywistości sprawa ts przedstawia się jak następu
je: Po połndniu do mieszkania p. Gorczycowej przy 
nlicy Swoboda, 1. 6, wpadł ja^rś młody mężczyzna, 
o nieprzytomnym wyglądzie i warzy, ze wzniesioną 
siekierą w ręku, bełkocąc jakieś niezrozumiałe wy
ra* W miezzkaniu znajdowała zię wówczur sama 
tylko lfe-letma córka p, Gorczycowej, która praora- 
żona zarsęła wołaó pomocy. Wtedy mężczyzna ów 
wybiegł z mieszkań a, a jeleu  z prz" ;bodn' 5w ode
brał ma siekierę z ręki 1 odd_ł napastnika w ręce 
policyi. Napastnikiem tym okazał s!ę niojaki Kie 
czysław Mais, umysłowo cnory, Który, jak się po
kazało, nie miał wcale zamiaru rabować, ni zabi
jać, tylko skrę z'oną gdzieś siekierę chciał sprze
dać. Malaa ehwiloro umieszczono w aresztach po
licyjnych, następnie oddano go opiece domowej.

ArC8iiow aw e. Wezoraj aresztowała polieya nie
jakiego Korneliusa Traczewsklego z Brzeska, sa 
wyłudzanie aatKów. Traczowski bowiem obchodził 
mieszkania zamożnych osób i przedstawia! legity
mację urzędu parafialnego w Lutowiskacb, ni zbie
rani* składek na budowę tamtejszego kościoła. 
Wprawdzie legitymacje te były autentyczne, aie 
opiewały aa Amerykę, gdzie Traczbwski miał wy
jechać 1 wśród tamtejszej Polonii zbierać składki. 
Prócz tegc Traczewski, który był już kilkakrotnie 
karany za oszustwo, usiłował namówić pewnego 
mężczyznę do obchodzenia z niem nzem  mieszkań 
celem zbierania składek, którymi zblecał się z nim 
podzielić,

(Teł- „Nowej Reformy" z 18 marca.) 

F a i a s t r o i a  k o l e j o w a .
Montreal. Kanadyjski pociąg ekspresowy, któ

ry prsybyć tn miał wczoraj rano, wjechał na 
Duóyridtc stacyjny. Lokomotyw* przebiła mur 
budynku, w którym bvły dwie poczekalnie, przy 
czem w poczekalniach zginęio 5 osób, a 20 od 
niosło rany Z podróżnych nikt nie doznał 
szwanku. Jak stwierdzono, z pociągu w odle
głości 2 mil ang. od stacyi, eksplodował kocioł 
lokomotywy, przyczem maszynista z g i n ą ł ,  a 
palacz został zraniony

naturain", najwięcej Sodu zawierająca szcza
wa alkaliczna. Wyborny dyetetycznj napój 
stołowy Zapytać sie. lekarza domowego co 

do wartości szczawy binńskiej.______

1821 2 104

MigKotiiiiiiie.
W szystlim . co oddali ostatnią po.sług>* niemu 

m eodżdow anej ś. p. mężowi Janowi Urbanowi, 
lub w inny sposób okazali mi współczucie, a t c ;  
Tow aizystw u Uertyfikatystów za szybką w yp ła  
tą 100 kor., to. złożony w ism ec na trumnę, jak 
rćyniei, zf liczny udział w pogrzebie, także T o
warzystwo W eteranów, jak  i -a  wystąpienie mu
zyki tegoż Towarzystwa, W PP. Profesorom  tuk 
t Collegium Medicnin, j -k  i Uniwersytetu. ,m 
tej drodze składam serdeczne „B óg  zapłać*.

J o a n n a  U rb a n o m .a
1963 1 wdowa po portyerze.

P G D Z P łS G W A S I S .
Wszystkim ijm którz1* wzięli nd D  w >h*7e- 

dzie pogrzebowym Abrahama In.ster;., Mueut»*/a 
III. rokn chemi1’, składa serdeczne podsi^ o  cinie 
1969 1 RODZINA.

Poszukujemy od 1 czerwca 19u9 roku do 
sprzedaży naszych wyrobów

A t M R  Orchesiriin
i elektrycznych instrumentów muzycznych

albo g e n e r a l n e g o  z a s t ę p c y  
na  G a l i c y ą ,  iuo tez poszcze

gólnych zastępców

LlidCOlS illipfgM ! .
Wiedeń, VI., Meriahilf erstrasse 5-7.

Pierwsza i najwiąksia 
w E u r o p i e  Fabryka

I n s lr im t t o  co srę fcrte-
1 9 5 7 1 a pidiious;. I
47 pierwszych nagi ód. 750 roDotniaów. I

Kcgazyn suftien inęrRlcii
L E S K  G R M t i l t f t

O) R r a k O B le , u l .  S z p i t a ln a  L 3 » .
(vis k ■ YtS teatru miejskiego) Telefon 101 

W i& ś c lc ie l  l l r m y ;  G . G B A S G ^ S B I

z w i s d s i n l j ,  H  iB *  m i m i j  -

n iU k h y a ły  n a  s e z o n  w l o a i m o .
1799 3 4

t l r k u e n lc a  T h e t a p i i .
Hotel Paluce i sanaiorynm, Klimatyczne, uzdrowi
sko zimowe pod Fiunie, 120 pokoi z nowoczeszt m 
komfortem. Prospekty wysyła dyrekcja Ti.era.ui 

1344 10

U s u r s d  l e l c f r a s l c z a a
Wleóeń. 18 maics. (Giełda poło iniowa.)
*l»rk‘ 117 25. Renu majowa 92-80. Rant* konnowa 

węgierska 90* 10 . .-.Lye sastr. takł. ' red. 61J-—. Akcyi 
węg. itM  kred. 715’—. atoye Angiobanku 3Sb-50. Akora 
j i i ; onbfcnka 520 —, AJtoys Baaky*revn a 509-50 Ak«ye LSm* 
iarhanku 414 — i Akcr< kolei paustw^włoe 6ftl-75 Lom 
I ar4t 9C-60. Akoye kolei Eibetb*. 4 43 50. Akojre ibrykl 
brm1 831*60. Aker* tywuiows 690-— . Alpiny 815 -  
RI-na-L rsayi 607 A i-ye prac Lego To w. żeiazu*g« 
2285. Losy tareoklw 174 50- Ruble 252-25.

Usposobienie: *iln>js»»
Berlłe. 18 narot (Giełda poranna
‘ Jkoi s ^reoytowś 192 75. To w dyss.ontow9 18x 90.
UłpoeoDieuie: wyosokujące.

Giełda zbożowa.
Budapeszt 18 maroa. Pswnioa -aa Jtwleoi ̂

18-97; psw-Ł.as n“  maj 13 86; , psienio r« październik 
, . - i  «„ it-BJ. na kwiecie" 10‘71 du 1J72,  syto
“ a październik’ ^ 2  do , 9-63 owier u. kwierień 8*98 
do i 99; owies na psńdzisrnic 7*0.> lo 86, kuknry- 

maj T-80 de 7*81; rzepak aa sion»en 14-— ca
14.10 5V«ET»tke sr 5C kg.

f)fertv mierne, chęć knpua sit ha, usposotćenie słabe, 
piękna.

Cennik Uoy nandiowej i przemysiowp, 
w Krakowie, 

z 18 marci K*odŁ 1 w południe.)
U WalBiy,

Rab1,  papierowe................................................ *5i
Marki uiemieoide...............................................116 89
Franiń papierow e.............................................95 —
Dw odrAeeto.' rankćwzi w J o i t ...................... 19 04 

b. usty zaetawaa.

6*/, kiity saauwne prem. Barka Upot 169 75 
4‘  ,*/» Łi*ty załtawai Banku hipot . . 9» -

4S*/, Listy l u w m  Maiku krâ oweTO * 0  -

*■ '  titstr tast. flill. Tpw. krsd. ziem. nłeok. 96 50
I . ’  ‘7  414&tn. 96 75
*•/!  io-letn. 9? 25

UL Oblięaoye I pożyci L
4*/, ffsHoyjsk.e obligacje prop,nacyjne . 9'1 —

' ' '   , 93 25
jo 95

ptaes łkiają
w koronach

**t Ki 
*i7 »
ć . 74
19 14

4*/, Teryczka krajowa i  r. 1593 .
4*„ „ m.asta Lwcwi
4 ‘ /, %  Ohligaoye kemnaatna Banku k aj. 100

110 50 
99 75 
95 l\1 

101 -  

94 —  
97 50 
97 74 
9* -

98
94 96 
91 96 

101 — 
94 -

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M J o h a l  K o n o p i ń s k i .

4°/, „ kolejowe  - 98 —

IV. L e i y.

Loey miasta K ra k o w a ...............................   99 -  106 >

V. A k e y a .
Akcje Eaaku Linot*cruego we Lwowie 566 -

balie, dla h. i p w Krak. U9 — 
kniei kiwew-uieraiowca-Jassy . . .5 1  —

570 • 
40C . 
665 w,

Heim s S Łpa  K r a k ó w , L i n i a  A - B , utrzymują na składzie i polecają iako najlepszą P a s t ą  d o  O b u -  
vvia  w yrób p r a w d z i w i e  p o ls k i  mag. iarm. J u l i a n a  Z a c h a r s k i e g o  w Krakowie.
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K ierow nik
fabryki dachówek z Prus, 37 lat, mó
wiący po polsku i po niemiecku, teore
tycznie i praktycznie wykształcony 0)ył 
w szkole ceramicznej w Loubanie), po
szukuje posady. Zgłoszenia pod M. G 
1947 przyjmuje Adm inistracja „N. Re

formy1'. 1947 l  5

KAROL M M M l
0

poleca swoją pracownię

m a la r s k o  - d e k o /a c y ja ą
Podejmuje się wszelkich w ten zakres 
wchodzących robót, jako to: malowania 
pokoi, szyldów, pokostowania i lakie
rowania drzwi, okien, portali i mebli, 
oraz naśladowania różnych drzew i mar

murów 1927 l  12

Ceoi przystani, ŵkucanis szpule i m mi
K M O t i , i  W i ł  A 13.

K ierow nik
handlu maszyn rolniczych poszukiwany 
do objęcia fili pod korzystneini warun
kami. Panowie reflck! ujący zechcą po
dać wysokość złożyć się mogącej kaucyi 
i referencye. SpóUiictwo c e  wy ki aczone. 

Zgłoszenia: B o d a ch . N ow\ SaiCZ. 
1908 1 0

Przyliył śnieży transport
ja b łe k  i w i c o g r o i  h is z p a ń s k ic h .
Winogrona po K 1.30 kilo. G ro n e r , 
f lo r y a ń n k a  5 7 , b o lo  B ra m y  ric - 

r y a ń s k ie j .  194S i 5

SHtracii k a ^ i e & i c
jednt-j w eonie od 60 do 80.000 K, dr igiej od 
80 do 120.000 K i wyżej poszukuję do kupna 
zaraz; natomiast polecam kilka ładnych mają
tków ziemskich 200 m., nOO m., P30 m., 900 m.. 
1200 m., 2000 mor. z obszernemi dumami, in
wentarzami, do sprzedania, ora* różne kwoty 
pieniężne na II hipotekę do ulokowaria. Edw. 
Liplner, Kraków, św. Gertrudy 10. l ‘J36 1 12

WYBilltNE MYDŁO
(odpadki) w 14 zapachach, iak fiołkow. 
róz, siana, kozłka 1 kg. (12— 14 kawał
ków) K 180. Opłata pocztowa 00 ha
lerzy. 5 kg. brutto 9 K  za zaliczką 

Maatz. Wiedeń, IX., Alserstrasse 6,
1953 i  2

Chłopiec
w wieku koio lat 15 polrzebny w cu

kierni W . N o w a k a  w  B o c h d .
1954 1 14

A g S S iC l
* d ł H  i do sprzedaży ma-

‘ szyn rolniczych dla Galicyi i Węgier, 
■-d' .Unwar pod bardzo korzystnemi 

_ «i. Zg o >A nia z  podaniem do- 
tycnczasowego zajęcia: i o f in c n ,  N ow y 

S ą c z .  1906 i  o

Walno Zgromadzenie
członków

Kasy Infekorej
w  S a n o k u ,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra
niczoną poręką. odbędzie się tfss ia  
2 7 - g «  m a r c a  1 9 4 9 9  v .  o godzi
nie 5 po południu .w małej sali „Soko

ła" w Sanoku z następującym

Porządkiem dziesmym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i  rachunków z.a rok 3 908.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej i 

wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum.

3) Wniosek Rady nadzorczej co do roz
działu czystego zysku.

4 ) W ybór 3 członków Rady nadzorczej 
w miejsce ustępuj icych.

5) Wnioski członków.
1955 R a d a  n a d z o r c z a .

Fol war czek
22 morg , w pięknej okolicy, w jednym kawał., 
między dwiema stae., 3 kw. konwi od Kraso
wa, z obszer. now. domem mieszk, dach. kry
tym. piec. kafl. i bud gospod. do sprzedania. 
J . K . poste restante K r a k ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1776 4 6

Bocnalter -RcrŁjpondent
znający pojedynczą i poiwOiną buchalieryę. 
polską, niemiecką i francuską korespondencję^ 
biegły rachmistrz, szybki stenograf poszaku > 
posad| za skromnem wynagrodzeniem. _ „ t lu -  
łvn£ “  poste restante S z c z u r o w a , via Sło- 

twin3. 1603 2 15

lodeny i modne maierye na 
ubrania poleca

t i g i d l  K t c l a i *
skład sukna w Humpolou 

(Czechy)
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 751 12 o

Ryby morskie począwszy od 70 Lalerzy za 1 kilogram, ryby rzeczne żywe, 
świeże, bite i mrożone, konserwy, kawior wiosenny, marynaty, sery w różny cli

gatunl:acli poleca

its Małym Ryski
Wyłączne zastępstwo i sprzedaż na Galicy ę wschodnią K ytl m o jh sk lcb

Towarzystwa „Nordseeft w Nordenkam.1779 3 3

Największe

kredyty
t u k ie  d la  p r o w i n c j i

przeprowadza

BIURO „5Ł0 ^ 0 M
Kraków, Wrzesińska I.

na domy i wielkie posiadłości do lat 65, konwersye dawnych długów.Kredyty hipoteczne
i f  "I II II f i l  O f rzy przedsiębiorstwach, budowach, dostawach państw., autonomicznych, k ile-ll b ,j .] A: . J tyj II C jowyoh itd „ na cło, frachty, podatki spożywcze, ak"yzy propinacje, loterye itd.

Kredyty itokslou e z zabezpieczeniem hipotecznym II i III loco

M y t y  oiekilomc lub na spłaty do lat 5.

M y t y  urzędnicze w gotówce na spłaty do lat 20 w towarach na nieograniczony czas.
Przeprowadza szybko doskonałą lokację hipoteczna kapitałów prywatnych. 1370 1 6

PraktyW
wledająoy językiem polskim i niemieckim, po- 
uadający ładny charakter pisma i piszący bie

gle na maszynie, potrzebny zaraz do biura fa
brycznego. Zgłoszenie z odpisem świadectw 
pod S. AL post rest. P o d g ó r z e .  1916 2 3

P a im ę
Diegłe w stenografii niemieckiej i polskiej, tn- 
dz’ eż w pisaniu na maszynie, przyjm uje biuro 
spedycyjne Goldlust i Ska, Kraków, ulica Lu
bicz 1. 7. 1911 2 3

z braku środków do utrzymania poszu
kuje jakiegokolwiek zajęcia popołudnio
wego. „Horyzont 9 9 " post. rest, Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 1952 2 4

Poszuknję Ao kiapna
1) kamienicy za dopłatą 20.000 koron,
2) domu lub willi o 4-ch do 5 pokoi z ogro 

dem iużym lab samego ogrodu wielkości do 
500 sążni.

Upraszam o dukładny opis oraz o podanie 
ceny, warunków i położenia — tylko listownie 
F, F. 1 0 0 0  poste restante K r a k ó w  (pośredni 
otwo wykluczone). 1924 2 3

A g e i a
do sprzedaży naszych, nie mających konkuren
c j i ,  wyrobów : rolet i żaluiyj, modnych wyszy
wanych i drelichowych rolet samoczynnych itd. 
potrzebni za bardzo wysoką prowizyą. Broumow- 
ski wyrób rolet i żaluzji z drzewa HOiZmann 
ei Merkel, Broumov (Braunauj Czechy. Kores 
ptndencya niemiecka. 1605 3 3

laik* j; AU
do konfekcji i do użytku piywatncgo 
w każdej potrzebnej objętości, w najno

wszej, bardzo pięknej formie poleca
4 . R a m h a r le r ’ s N aehf.

P E T E K  PEISAM
810 23 30 Biisien Atelier 

H ie n , I,, G o ld s c h n t ie d g a s s e  10.
Ilustr. cennik „S“ za darmo, opłacony.

QgXosz®a£eB
Celem oddania w  p r z e d s ię b io r 

s tw o  b u d o w y  g m a ch u  K S le jsk iego  
M u z e u m  T e c h n ic z n o 'P r z e m y s ło 
w e g o  i K r a jo w e g o  l a s i / łu lu  P o p , 
B ęk  idz ieJ  i P r z e m y ś lu  w  H ra k o - 
kOWiC, odbędzie się w dniu 29 marca 
1909 roku o godzinie * 2 -e j w p o łu 
d n ie  w Magistracie w biurze prezy- 
dj alnem na I piętrze (wejście od ko
ścioła 0 0 . Franciszkanów w Krakowie 
rozprawa ofertowa obejmująca:

I. R o b o ty  z ie m a e  I m u r a r s k ie .
II. C ie s ie ls k ie .
III . K a m ie n ia rs k ie .
17. Granitowe.
V. Ż e lŁ z n u -b e io n o w e .
V I. B la ch a rs k ie .
&II. D a ch ó w k o w e ,
IX . l e la z u e  i  k o w a ls k ie  

około nowo wybudować się mającego 
gmachu.

Ogólne warunki licytacyjne, szczegó
łowe warunki techniczne i plany przej
rzeć można począwszy od 18"g o  m a r 
ca  w  M ie j. M u z e u n  T e c h n ic s n o -  
P r z e m y s lo w e m  (ul. F r a n c is z k a ć -  
Cka, i. 4 .) codziennie od godziny 9-tej 
rano do 12-tej w południe i od i-tej do 
7-mej wieczonem

Na powyższe robuty należy wnieść 
należycie sporządzone i opieczętowane 
oferty według wzoru eferty i zestawie
nie sumarycznego kosztorysu formu
larze stoją do dyspozycj i pp. oferentów.

Każdemu z panów oferentów .rolno 
oferować na wszystkie reboty, lub na 
jednę, lub na więcej robót z osobna.

Do oferty należy dołączyć kwit na 
w a d y u m  w kwocie, równającej się 
3°/, sumy kosztów preliminowanych przez 
oferenta w gotówce, papierach warto
ściowych lub też w książeczkach wkład
kowych Kasy oszczędności, które wa
dy mn ma się złożyć w Kasie miejskiej

Kraków, dnia 10 marca 19u9.
1866 2 2 K u r a lo ry a .

P * r  C ' . W 1M J  S M J S U B S W \
JA m  M W

w jjr-ifeowłto, -iZlca DI ira 1. 7
Podejmuje się wszelkich robót w zakres ślusarstwa wchodzących po

cenach umiarkowanych, 1949 1 3

VMśQm
w  E ia k u w l g ,  B y i e h  2 0  —  poleca

W ie lb i  w ^ b ó r  p ł ó c i e n ,  r ę c z n i k ó w ,  s t o ł o -  
w iz n y ,  G b n s te h  e?.o r o s a ,  ś c i e r e k  d o  t a l e r z y ,  
z  p lc rF J S z s ir z ę d re j; k r a j o w e j  t k a ln i  w  W I L A 

M O W IC A C H  1892 1 4

f n o  t i e n a c . * :  p r z y s t ę p n y c h .

* £nRAOO,V1 ;SA^IjSUJCiXŁL la  e lfa tra  fasrik o  o ł

M. Pascha ls ki
GALICIO ^  f<ROVat3cK3iy. 21. <

"̂rmmmseatms Tfgawr-——
1938  1 0

PATENTY
wyj\'dnvva we woiystkich państwach

inżynier S .  U Z B u Ń S K I
przer o, k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patsiitowy. 
Wiedeń, VTI., Lindengassa 2. (Telefon 5662).

Cooo ?1 . Tatuś pozwolił, bo są to przecież antynikotynowe tatki do papierosów ,..1000111“ 
Uważać na nazwo „.Tacobi1' o [y  21 26

Przez jednorakiJW" pał lub całogodzinne zago
towanie staje się bielizna białą jak śnieg. Nie 
potrzeba stołu (stolnicy) ani tarcia szczotką. 
Ręczy się, żo nie jesi szkodliwy, nie zawiera 
chlorku, ani nie gryzie a więc nie niszczy bie
lizny, n 'e  narusza tkaniny, oszczędza się bie
liznę. Ręczy się za skutek.

Jedyny fabrykant ir.51 2 2
c. k. uprzyw. chem. fabryki

W i l h .  K e u fe e r
Prospekt na żądanie zadarmo, opłacony. —  

Dostać można w każdym składzie aptecznym, 
handlu korzennym, składzie perfum i mydła.

z pięknem i biegłem 
i t l l M I C t  pismem poszukuje za

jęcia biurowego. Zgłoszenia pod adr. 
p. Starzakowej, św. Jana 9. 1942 2 3

Najlepsze 1 aaftansze

sytoy, gitary, altówki, 
klarvnety, flety — oraz 
wszelkie instrumenta dę
te tylko we f&hryce in
strumentów pod firmą

O. lied^rlieler w Pradze
J e r u s a le m g a u s e  15. Cenniki darmo.

337 21 28

Ponieważ Zwyczajno Walne Zebrame 
zwołane na dzień 14 marca b. r. dla 
braku kumplelu statutem przepisanego, 
do skutku nie przyszło, Zarząd Kasy 
chorych przy Gal. Tow. F a m . „Unitas" 
w Krakowie, zwołuje

ill!
które odbędzie się d n ia  2 8 -g o  m a r c a  
b . r .  o godzinie 10 rano w lokalu wła
snym przy ul 1 Szpitalnej 1. 3, I p., z na- 
stępującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z Óstatniego 

W. Zebrania;
3) Sprawozdanie z czynności i obrotu 

funduszów za rok 1908;
4) W ybr delegatów ze strony praco

dawców;
5) Wybór członków Sądu polubownego;
6) W ybór komisyi rewizyjnej;
7) Wnioski i iuterpelacye;

Kraków dnia 15 marca 1909.
M r . W ła d y s ła w  .M iętus

sekretarz.
M r A n to n i Ś m ie s z e k

1929 2 2 prezes.

Kupować
m a t e r y e

i a ubrania meskie i ang. 
damskie kostyunry wprost 
od miejscu fabrycznego
i zażądać bezpłatnego 

przysłania próbek 
od finny 

1 jchfabrikyersandt „Siu etia 
Kartiió w (Jagerndotf Nr. 90.)

Proszę zoźodni: pióFck:
zefiru, materyi modnych, wypraw z płó
tna, adamaszku, dymki i t. d. nowych, 
które opłacone wysyła dobrze znany 

dom wysyłkowy 
Y. J. IIAYLIĆEK  a B R A TR

Podebrad. 1553 4 10 
Paczkę zawierającą 40 m. rozmaitych 

materyi do prania, letnich i zimowych, 
wysyłamy za 18 I< o płatnie za zaliczką.

MłDdy pomocnik kuntSous
z prowincji, z działu korzennego i winnego 
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia pod -dresem 
Zygmunt lllukiewicz, Kraków, Mostowa 12 ,1 p 

1943 2 3

Esalneśś
piękna, solidnie zbudowana, z 5 pokoi i 
kuchni, ogrodu owocowego i warzywne
go 165 sążni □ ,  róże i winogrona pra
wdziwe przed domem. Cena 20.000 ko
ron, w tem 6000 długu bankowego. Od 
rynku krakowskiego 30 minut drogi 
W ;adomość: Prądnik Czerwony I. 238 
(kolonia kolejowaj. 1859 2 3

Sklep t a r ś i i )  mleszcnych
z trafiką z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: 11I. Karmelicka 
1. 22, w sklepie masarskim. 1863 2 5

M lsszkan la
do wynajęcia od 1 kwietnia 1909 r 

4, 3 lab 2 pokoje, przedp, kuchnia, 
faz.enka, oświetlenie gazowe; na parte
rze, I, II i III piętrze przy uk Smo
leńsk 1. 27. 1758 4 5

Z powoda wMu do sprzedania
w Krakowie, ul. Rakowicka 3 ,1 p., drzwi 
na lewo, meble z pokoju jadalnego, a 
mianowicie: kredens, stoł na 12 osób 
składany, L2 krzeseł skórą wołową ob
ciąganych, trumeau z lustrem i kanapa 
duża kryta materyą dywanową. Stół ma
honiowy, maszyna do szycia i haftu no
wa oryginalna Singera. Wszystko w bar
dzo dobrym stanie. Oglądać można od 
2— 5 po południu. 1869 3 5

Uzdolniony drcjacte
pos>;uknje posady współpracom niba lub kiero
wnika Jrogueryi. Łaskawe zgłoszenia pod „Far
maceuta" "p >ste restante Kraków. 1»60 2 6

Fdniiify i Gnolon?
funkcjonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych

HAHHS KOHBAB
c. k. nadw. dostawca 

ł t r u a ,  N r .  7 1 8  ( C z e c h y )

Fonografy o 2 walcach 9 K. Gra
mofon z 2 kawałkami myzyczneim 
22 K. Zażądać mego obficie ilu
strowanego giownego katalogu z 
3000  odbitek za darmo, opłatnie. 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy
ka ! Wymiana dozwolona. 3191010

Kawaler
lat 32, Polak, właściciel instytucyi handlowe t 
świetnie prosperującej, posiadający niewielki 
kap tał, z powodu braku znajomości poszukuje 
tą drogą znajomości w celach matrymonial
nych z panną przystojną, gospod?ar.ą, z dobre
go domu Posag wymagany. Dyskrecja rreer 
honoru. Listy z załączeniem fotografii pci 
„Ś le p cw ro a " przyjm uje Administracja „N 

Raiorm yL 1921 9 3

£ mMM liPiiOToiisra? zakład ożywaytł! 
pojazdew i uprzęż?

ma zawsze na sprzeaaz w bardzo wielkim wy. 
borze bard_o piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryto jedno i dwukonne inczor- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryelety, 
browne i t, d. Kupuje też całe nrzadzen a 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w kumi3 Knro. Fischer Wiedeń, II, Pra, eratrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 2010T 111 32 0

i  Ę m i m n
7 parcel budowlanych w ogrodzie strzeleckim od strony ul. Lubicz, 

Zygmunta Augusta i Rakowickiej.
Wiadomość u Jakóba Rothirscha, uL Wrzesińska 1. 8, między 

godziną 12 —2. it>42 s  8

R̂ S-
K

a mimo tego jest rzeczą użyteczną. Rozumiemy przez 
[0 swoją bardzo zajmującą, 84 strony mającą ilustrowaną

„rozprawę o nowoczesnej elektroterapii", w której 1, sposób 
bardzo pouczający opisane są wszystkie te cnorohy, 
które niestety napaaają wielką część ludności Ta popu 
lam a  broszura m 'w i jodnak nto tylko o przyczynach 
powstawania rozmaitych cierpień, lecz udziela także 
rad, w jaki sposób możnaby choroby usunąć radykalnie. 

.Nie powinien przeto żaden chory pominąć tej korzystnej 
sposobności, .ucz kupon znajdujący się niżej zaopatrzyć 
dukła Inym adrestm i przesłać tum . a otrzyma bezzwło

cznie wymieniona broszurę za ( 'a ra iO  : o p ła tn ie .

Wiedeń, £ c h tv a n g a j3 3  N r 1, M ezz a n in , ALŁ 35 .

K upon  jeiu k s ią ż k ę  z a  d a r m o :
Ho 18/3 1909.

r i e f i i r o - T h e r a p e u t h c i i e  O r d l n a t l o n  
W ie n , I . ,  S fh w a n g a s s  e  N r 1 , l e z z a n i r ,  A b t. 3 3 .

Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abnandlung uber moderne 
Elektro-Tlmrapie" za dermo opłatuie w zamkniętej kopercie.

Nazwisko:  v .................................

A d re s : ....................................................................................................................

Z J hukami Literackiej w Krakowie, ul Ja<rFQońska 10. Rządca drukarni L . K  Górski.


